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CRZZ wzywa świat pracy do uczczenia II Zjazdu Partii 
wzmożeniem socjalistycznego współzawodnictwa
oraz wita dwa nowe doniosłe akty państwowe

lako ważną zdobycz klasy robotniczej
WARSZAWA (PAP). XIII Plenum CRZZ, obradujące w War­

szawie w dn. 2 bm., powzięło następującą uchwałę:
XIII Plenum CRZZ, obradujące

w przededniu II Zjazdu Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej 
— wzywa wszystkich robotników 
i pracowników do uczczenia tego 
historycznego wydarzenia w ży­
ciu Polski Ludowej nowym wzmo 
żeniem socjalistycznego współza­
wodnictwa, przez powszechny 
udział w wartach produkcyjnych, 
przez jeszcze lepszą, jeszcze wy­
dajniejszą pracę, w imię wzrostu 
dobrobytu i kultury, w imię no­
wych osiągnięć budownictwa so­
cjalistycznego i utrwalenia poko­
ju między narodami.

• * *
XIII Plenum CRZZ wita TJchwa 

!ę Rządu w sprawie zawierania 
zakładowych umów zbiorowych 
oraz Dekret Rady Państwa o po­
wołaniu zakładowych komisji roz 
jemczych — jako nową, ważną 
zdobycz klasy robotniczej.

Te doniosłe postanowienia są

Odezwa §FMB do dziewcząt
na całym świacie

BUDAPESZT (PAP). W związ­
ku ze zbliżającym się Międzyna­
rodowym Dniem Kobiet sekreta­
riat Światowej Federacji Młodzie 
ty Demokratycznej ogłosił odez­
wę, w której wzywa dziewczęta 
na całym świecie, aby w dniu 
tym występowały z następujący­
mi żądaniami:

— Równe z mężczyznami pra­
wa polityczne dla kobiet, jedna­
kowa pläea za jednakową pracę, 
równe z mężczyznami prawo do 
wykształcenia ogólnego i zawodo 
wego.

wyrazem ugruntowania się w na­
szych zakładach stosunków socja 
listycznych, wyrazem zasadniczej 
zgodności interesów naszego pań­
stwa ludowego z interesami robot 
ników i pracowników.
I ZAKŁADOWE UMOWY ZBIO 

KO WE otwierają nowe szero­
kie możliwości osiągnięcia popra- 

bytu załóg poprzez wszech­
stronny rozwój współzawodni­
ctwa pracy, poprzez konkretne 
zobowiązania administracji i za­
łóg w dziedzinie wykonywania i 
przekraczania planów produkcyj­
nych oraz lepszego zaspokajania 
materialnych i kulturalnych po 
trzeb pracowników.

Zakładowe umowy zbiorowe po 
zwolą w każdym z zakładów z 
oddzielna, w oparciu o plan pań­
stwowy, przy najszerszym wyko­
rzystaniu inicjatywy i krytyki ze 
strony załóg — na podjęcie kon­
kretnych środków, które zapew­
nią wykonanie i przekroczenie za 
dań produkcyjnych, wzrost wy­
dajności pracy, polepszenie wa­
runków ochrony pracy oraz wa­
runków zdrowotnych, socjalnych 
i mieszkaniowych, rozwój życia 
kulturalno - oświatowego, kultu­
ry fizycznej i sportu.

Zakładowe umowy zbiorowe, 
które w roku 1954 obejmą szereg 
kluczowych zakładów, a w roku 
przyszłym znaczną większość za­
kładów produkcyjnych, powinny 
stać się podstawowym proble­
mem w całej pracy związków za' 
wodowych.

Przygotowanie zakładowych u- 
mów zbiorowych przy najszer 
szym aktywnym udziale załóg, 
nieugięte wprowadzanie umów w

życie i systematyczna masowa 
kontrola społeczna ich realizacji 
— to najważniejsze zadania co­
dziennej działalności rad zakła­
dowych i wszystkich instancji 
związków zawodowych.

H POWOŁANIE ZAKŁADO- 
• WYCH KOMISJI ROZJEM 

CZYCH oddaje sprawę rozstrzy­
gnięcia sporów w dziedzinie sto­
sunków pracy pomiędzy admini­
stracją o poszczególnymi pracow­
nikami w ręce samych załóg.

Rozstrzyganie spraw spornych 
w dziedzinie stosunków pracy bez 
pośrednio w zakładach, przez ko­
misje złożone z przedstawicieli 
załogi i administracji — daje naj 
pełniejsze gwarancje wydawania 
szybkich I sprawiedliwych orze­
czeń, zgodnych z interesami pra­
cowników i gospodarki narodo­
wej.

XIII Plenum CRZZ zobowiązu­
je instancje związkowe do prze­
prowadzenia akcji wyjaśniającej 
znaczenie zakładowych komisji 
rozjemczych, oraz do czynnego 
udziału we właściwym doborze 
przedstawicieli, wchodzących w 
skład komisji, spośród ludzi cie­
szących się autorytetem i zaufa­
niem załóg.

* * *

XIII PLENUM POSTANAWIA 
ZWOŁAĆ NA DZIEŃ 5 MAJA 
1954 R. III KONGRES ZWIĄZ­
KÓW ZAWODOWYCH x nastę­
pującym porządkiem dziennym:
1) Referat sprawozdawczy z dzia 

łalności związków zawodowych 
za okres od II Kongresu Zw. 
Zaw.,

2) Sprawozdanie Komisji Rewi­
zyjnej,

3) Poprawki w Statucie Zrzesze­
nia Związków Zawodowych w 
Polsce,
Wybór władz związkowych.4)

Ośrodki maszynowe woj. gdańskiego
gotowe do siewu

Opublikowanie Statutu PZPR 
z poprawkami i uzupełnieniami 

zgłoszonymi do decyzji li Zjazdu Partii
W dniu dzisiejszym „Trybuna Ludu“, organy komitetów 

wojewódzkich PZPR i inne gazety partyjne publikują Sta­
tut PZPR z poprawkami i uzupełnieniami, zgłoszonymi do 
decyzji II Zjazdu Partii.

Wybrzeże na wartach przedzjazdowych
Zaciągając warty przedzjazdowe, portowcy Gdańska i Gdy­

ni postanowili w czasie ich pełnienia skrócić czas przeładunku to­
warów na statki przybywające i wyjeżdżające z portów.

Pierwsze zaciągnęły warty przedzjazdowe brygady przeładun­
kowe zmiany Ciechowskiego z portu gdańskiego.

Delegaci na II Zjazd Partii

Helena Bojarska
zjum. I chociaż już od 2 lat tam 
nie pracuje, ciągle jeszcze nau­
czycielstwo i uczennice mówią o 
niej tak, jak gdyby pracowała 
w ich szkole, albo odeszła dopiero 
przed kilkoma dniami 

Pamiętają dobrze swoją dyrek­
torkę i nauczycielkę maturzystki, 
którym zawsze umiała dodać otu 
chy w trudnym okresie zdawania 
egzaminów dojrzałości, którym 
umiała wtedy opowiadać najwe­
selsze historie, żeby „rozładować“ 
atmosferę lęku.

Pamiętają dobrze swoją dyrek­
torkę i koleżankę także nauczy­
ciele. Bojarska w krótkim okre­
sie, w jakim pracowała w gim­
nazjum^ w Gdyni, umiała stwo­
rzyć silny kolektyw nauczyciel­
ski, pociągnąć swoim zapałem 
młodszych kolegówi i przekonać 
ich, że praca nad wychowaniem 
nowej, socjalistycznej młodzieży 
jest, pracą porywającą i warto 
się nad tym pobrudzić.

W marcu 1952 r. Helena Bo­
jarska obejmuje stanowisko kie­
rownika Oddziału Licealnego Wy­
działu Oświaty Woj. RN. W 
pracę tę wkłada wiele energii, 
jest zresztą doskonałym organi­
zatorem i objęcie troską szkół 
ogólnokształcących w naszym wo­
jewództwie, a nie jak dotąd jed­
nego tylko gimnazjum -— staje 
się dla niej bodźcem do bardziej 
jeszcze loytężonej pracy.

Praca nad wychowaniem no- 
ioej, socjalistycznej młodzieży, to 
tylko część jej zainteresowań. Po­
ciąga ją coraz bardziej także 
praca społeczna. Wkrótce po przy 
jeździe ha Wybrzeże wstępuje do

Helena Bojarska skończyła 
2-letnie studium pedagogiczne w 
1988 r., kiedy w Polsce szalało 
bezrobocie i ok. 18 tys. nauczy­
li,eli nie mogło znaleźć zajęcia* 
Cały rok odbywa więc bezpłat­
ną „praktykę“ nauczycielską w 
jednej ze szkół warszawskich. 
Potem otrzymuje posadę źle opła­
canej nauczycielki kontraktowej 
w robotniczych dzielnicach War- 
szawy na Woli i Grochouńe i 
wreszcie wymarzony etat w szko 
le wiejskiej w pow. sochaczew- 
skim,

-— Uczyć zziębnięte, głodne dzie 
ciaki, które wędrowały kilome­
trami do szkoły, przychodziły 
tylko jesienią lub zimą, bo na 
wiosnę musiały pracować w po­
lu, czy gospodarstwie na równi

Wezwały one jednocześnie do 
zaciągania wart przedzjazdo wych 
innych robotników portu gdań­
skiego oraz całą załogę portu 
gdyńskiego.

Pierwsza na apel odpowiedzia­
ła brygada Konowalskiego. War­
ty przedzjazdowe zaciągnęli ro­
botnicy portowi wszystkich wy­
działów portu. Ogółem w porcie 
gdańskim zaciągnięto pierwszego 
dnia 200 zespołowych i indywi­
dualnych wart przędz jazd owych,

W porcie gdyńskim na wiado­
mość o apelu brygad zmiany Cie 
chońskiego pierwsze zaciągnęły 
warty przedzjazdowe brygady Ja 
sinowskiego i Miskiewicza. Przy­
stępując do rozładunku statków 
„Puck“ i „Lublin“ postanowiły 
one poważnie skrócić roboty prze 
ładunkowe.

• * •
Hasło przystępowania do Wart 

Przedzjazdowych, które w Stocz­
ni im. Komuny Paryskiej w Gdy 
ni rzucił młodzieżowy zespół ślu- 
carzy Gostomskiego z wydziału 
remontu maszyn, szybko dotarło 
do załóg wszystkich wydziałów. 
Zespół Gostomskiego postanowił 
stosować metody pracy przodują­
cego stoczniowca gdańskiego, ni- 
tera Cichowlasa, delegata stocz­
niowców na II Zjazd Partii. On 
to w ub. roku, walcząc o rytmicz 
ne wykonywanie planów, rzucił 
hasło: „Nie zejdę ze stanowiska 
roboczego przed zrealizowaniem 
planu dziennego”. Dziś, na cześć 
II Zjazdu PZPR pod tym hasłem 
pracują młodzi ślusarze z wydz. 
remontu maszyn.

Przedzjazdowych, Co dzień bę­
dzie ich przybywało.

* * *

Pragnąc uczcić II Zjazd Partii 
produkcyjnymi osiągnięciami, chło 
pi gromady Dąbrówka (pow. wej- 
herowski) postanowili zaciągnąć 
VTartę Przedzjazdową. Na uroczy­
stym zebraniu podjęli uchwałę, 
w której m. in. czytamy:

My, chłopi gromady Dąbrówka, 
w gm. Luzino, pow. Wejherowo, 
z radością witamy II Zjazd Pol 
skiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej. Pragniemy uczcić Zjazd 
wzmożeniem wydajności pracy 
nad podniesieniem gospodarki w 
naszej gromadzie.

Dotychczas w Czynie Przędz jaz 
dowym zaoraliśmy jesienią 15 ha 
odłogów, a pozostałe 2,5 ha za­
gospodarujemy wiosną br., plan 
kontraktacji lnu wykonaliśmy w 
120 proc., plan kontraktacji bura­
ka wykonaliśmy w 200 proc., po­
głowie bydła rogatego, które zo­
bowiązaliśmy się w br. zwięk­
szyć o 26 sztuk, zwiększyliśmy 
już o 15 sztuk, pogłowie owiec 
zwiększyliśmy o 12 sztuk, odsta­
wiliśmy 4 sztuki trzody chlewnej 
ponad plan i 1250 litrów mleka. 
Do konkursu hodowlanego przy­
stąpiło 15 kobiet. Gromada nasza 
jest całkowicie przygotowana do 
siewów wiosennych.

Obecnie gromada nasza, za przy 
kładem klasy robotniczej, dla 
uczczenia II Zjazdu Partii zacią­
ga Wartę Przedzjazdową. W zwi \z 
ku z tym do dnia Zjazdu, czyli

osób. Będzie to zapoczątkowanie 
organizacji zespołu samokształce­
nia rolniczego w Dąbrówce.

Gromada nasza wzywa wszyst 
kie gromady woj. gdańskiego do 
zaciągnięcia Wart Przedzjazdo­
wych dla zabezpieczenia realiza­
cji uchwał IX Plenum Komitetu 
Centralnego PZPR.

• * *

Spośród 20 POM woj. gdańskie 
go pierwszy zaciągnął Warty Pro 
dukcyjne na cześć II Zjazdu Par 
tii POM Rudno w pow. Tczew.

Do zakończenia obrad II Zjaz 
du Leon Gosz, brygadzista grupy 
remontu ciągników zobowiązał 
się swą normę dzienną przy re­
moncie ciągników wykonywać w 
180 proc.

W czasie pełnienia wart na 
cześć II Zjazdu warsztatowcy 
POM Rudno postanowili wyre­
montować 7 ciągników. Część 
warsztatowej załogi w ramach 
wart podjęła się pomóc w remon­
tach maszyn okolicznym chłopom. 
Mechanik warsztatu Eryk Strehl 
ke zobowiązał się do zakończenia 
Zjazdu przejrzeć, zabezpieczyć i 
dorobić zapasowe części do apa­
ratury ochrony roślin.

W wyniku realizacji zobowią­
zań przedzjazdowych POM-y i 
GOM-y woj. gdańskiego ukoń­
czyły na miesiąc przed termi­
nem remonty maszyn i sprzętu 
rolniczego, który użyty będzie 
w wiosennej kampanii siewnej. 
Obecnie w POM-ach woj. gdań­
skiego trwa komisyjny odbiór 
techniczny wyremontowanych 
maszyn.

We współzawodnictwie mię­
dzy POM-ami woj. gdańskiego 
wyróżnił sie POM Nowy Staw 
w pow. malborskim, który w 
dn. 17 lutego zameldował o cał 
kowitym zakończeniu remontów 
zimowych. Do przedterminowe­
go wykonania remontów przy­
czyniła się w znacznym stopniu 
praca polityczno - wychowaw­
cza wśród załogi POM-u oraz 
stała kontrola przebiegu remon 
tów ze strony kierownictwa. 
Brygady POM-u w Nowym Sta­
wie wysoko przekraczały dzien­
ne normy pracy oraz dbały o 
jakość wykonanych remontów, 
wystawiając na każdy ciągnik 
i każdą wyremontowaną maszy 
nę list gwarancyjny.

Na zdjęciu: ciągniki POM — 
Nowy Staw gotowe do akcji 
wiosennej.

CAF — fot, Kosycarz

Jubileusz Antoniego Fertnera
KRAKÓW (PAP). W dniu 2 bm. w 

Teatrze im. J, Słowackiego w Krako­
wie odbył się jubileusz 60-lecia pracy 
scenicznej wybitnego artysty Antonie­
go Fertnera. Uroczystość stała się ma­
nifestacja serdecznych uczuć, jakie ży 
wi polska publiczność dó jubilata/ któ 
ry hojnie ją darzy radością i uśmie­
chem w ciągu przeszło pół wieku.

Uroczystość odbyła się po zakończe­
niu premiery molierowskiej komedii 
„Chory z urojenia“, w której gorąco 
oklaskiwany jubilat wystąpił w roli 
tytułowej.

Antoni Fertner za swe zasługi dla 
sceny polskiej odznaczony został przez 
Radę Państwa Krzyżem Komandorskim 
Orderu Odrodzenia Polski. Aktu deko­
racji dokonał wiceminister kultury 1 
sztuki Jan Wilczek,

Po przemówieniacn wręczono wybit­
nemu artyście kosze kwiatów, wieńce 
i życzenia od Partii4 Wojewódzkiej i 
Miejskiej Rad Narodowych, od orga­
nizacji społecznych i artystycznych 
oraz od młodzieży aktorskiej. Wśród 
gorących oklasków odczytano niektóre 
spośród 300 nadesłanych depesz.

Na zakończenie uroczystości przemó 
wił jubilat. Dziękował on władzy lu­
dowej za wysokie odznaczenie, a or­
ganizacjom oraz publiczności — za 
życzliwość i sympatię.

Sport z ostatniej chwili
Z mistrzostw świata w Sztokholmie i Aare

Norweg Erlksoa po raz drugi mistrzem
zach. 8:1 (2:0, 2:0,

— Do 15 marca musimy wycen !d.° 10 marca br'> zobowiązujemy

starszymi, widzieć jak marnują ]g®“™ ™ wstępuje do
się nieraz bardzo zdolne jedność W ^ ™ aktyWnym
ki - to była męka dla «« Pm™; o/)WBł, w

: /V n gi s»'yai/>a o lołnun D^.1,%1.
zupełnie ina-

członkiem.
. nau — Pracuie ofczy cielą, pełnego zapału, młode- \ Nauczycielstwa Polskiego jako

prezes Oddziału Miejskiego w 
~dyni,

go i pojmującego 
czej swój zawód.

Po wyzwoleniu Polski przez 
Armię Radziecką, Helena Bojar­
ska przenosi się na Wybrzeże i 
rozpoczyna pracę w szkole pod­
stawowej w Gdyni. Praca peda­
gogiczna staje się dla niej do­
piero teraz pracą dającą zadowo­
lenie.

W lutym 1950 r. w drodze a- 
wansu społecznego Helena Bojar­
ska zostaje nauczycielką w żeń­
skim gimnazjum ogólnokształcą­
cym w Gdyni, a w sierpniu zo 
staje dyrektorką tegoż gimna-

a następnie wiceprezes 
Zarządu Okręgowego w Gdań­
sku. Helena Bojarska jest także 
aktywnym członkiem Komitetu 
Frontu Narodowego, a ostatnio 
została ivybnana zastępcą posła 
na Sejm PRL.

W uznaniu zasług, położonych 
na, polu oświaty i wychoioania 
młodzieży otrzymuje Srebrny 
Krzyż Zasługi.

Przed kilkoma dniami Helena 
Bojarska została wybrana dele­
gatką na, 11 Zjazd Partii

(te).

trować linię wałów na jed­
nostce. — Tak mówi harmono­
gram naszych prac — padały gło
sy w brygadzie Formelli. — Na
cześć Zjazdu wykonamy tę pracę 
wcześniej. Po dokładnym przeana 
lizowaniu możliwości postanowili 
śmy zaciągnąć Wartę Przedzjaz' 
dową i przyspieszyć realizację tej 
pracy o 5 dni. W dniu 10 marca, 
kiedy Zjazd rozpocznie obrady, 
zameldujemy, że linia wału bę­
dzie wycentrowana.

W rurowni pierwszy propor­
czyk zaczerwienił się na stanowi­
sku pracy Augustyniaka i Wiś­
niewskiego. Ci dwaj stoczniowcy 
pracują nad wykonaniem rurocią 
gów zenzowych dla dalmorow- 
skiego statku „Wulkania”. Pracy 
mają niemało, ukończenie wyko­
nania rurociągów przyspieszają 
o 1 tydzień.

Wczoraj w Stoczni im. Komu­
ny Paryskiej 80 czerwonych pro­
porczyków w różnych wydzia­
łach mówiło o podjęciu przez 
prr dujących stoczniowców Wart

się:
Spłacić pierwszą ratę podatku 

gruntowego w 100 proc., obowiąz 
kowe dostawy żywca i mleka 
przypadające na I kwartał br. 
wykonać w 100 proc. i przekro­
czyć o dalszych 50 proc., wywieźć 
z lasu 105 m sześć, drewna, skra­
cając termin wykonania planu o 
20 dni, wykonać remont świetlicy 
gromadzkiej sposobem gospodar­
czym, skracając czas pracy o 5 
dni oraz wyposażyć świetlicę w 
bibliotekę i zakupić: radioodblcr-

Z udziałem 65 najlepszych nar­
ciarzy z całego świata odbyła oię 
w Aare (Szwecja) następna kon­
kurencja mistrzostw świata w 
zjazdach slalom-gigant.

Przyniósł on pełny sukces mi­
strzowi olimpijskiemu Norwego­
wi Stein Eriksonowi, który zdo­
był drugi z rzędu tytuł w tego­
rocznych mistrzostwach świata.

Czas zwycięzcy — 1:52,5. Dalsze 
miejsca zajęli: 17-letni Francuz 
Bonlieu (rewelacja mistrzostw) — 
1:53,7 i Austriak Molterer — 
1:51,0.

Polacy pojechali technicznie do 
brze, ale za ostrożnie i za wolno. 
Z naszych reprezentantów Ciap- 
tak - Gąsienica był 24 z czasem 
2:00,5, Andrzej Rój — 28 z cza­
sem 2:01,3, Józef Marusarz — 34 
czas 2:03,5.

W dalszym ciągu hokejowych 
r.istrzostw świata Szwecja po-

z Niemcami 
4:1).

PROGNOZA POGODY 
dla Wybrzeża 

do godz. 20 dnia 4. III.

C

10-

nik, szafę biblioteczną, 3 stoły ij konała Szwajcarię 6:3 (3:1, 3:2, 
20 krzeseł, zorganizować zespół i0:0>, a Czechosłowacja Norwegię 
czytelniczy, składający się z 121 7:1 (4:0, 3:0, 3:1). Kanada wygrała

Indie zaiądafy odwołania 
smerykstóleh obserwatorów wojskowych z Kaszmiru

AgencjaMOSKWA (PAP).
TASS donosi z Karaczi

Rząd Indii poinformował sekre 
tarza generalnego ONZ, że ofice­
rowie amerykańscy przebywają­
cy w Kaszmirze w charakterze

mogą być nadal tolerowani przez 
rząd hinduski.

W związku z tym rząd Indii do 
maga się zastąpienia wspomnia­
nych „obserwatorów“ amerykań­
skich przedstawicielami jakichkol
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20

„obserwatorów wojskowych“ nie wiefk innych krajów.
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Chmurno nocą 
i rano zamglenia. 
Temperatura od 
0 st. nocą i rano 
do plus 8 stopni 
w godzinach po­
łudniowych. Wia 
try umiarkowa­
ne południowo - 
wschodnie.

SYTUACJA
BARYCZNA'

Rozległy układ 
niżowy zaleganie 

mai całą Europę.



1 DZIENNIK BAŁTYCKI (Nr 54)

nowa zdobycz klasy robotnicze!

Na XIII Plenum CRZZ Wiktor Kłosiewicz omówił
dwa nowe doniosłe akty państwowe:
uchwały o zakładowych umowach zbiorowych i o komisjach rozjemczych

WARSZAWA (PAP). Jak donosiliśmy, przewodniczący CRZZ 
Wiktor Kłosiewicz wygłosił w dn. 2 bm. na XIII Plenum CRZZ 
referat, w którym omówił dwa wydane ostatnio na wniosek 
CRZZ akty prawne: uchwalę Rady Ministrów w sprawie zawiera 
nia zakładowych umów zbiorowych oraz dekret Rady Państwa 
o zakładowych komisjach rozjemczych. Poniżej podajemy stresz­
czenie referatu:

„Plenum nasze — stwierdza 
Wiktor Kłosiewicz — zbiera się 
w okresie, kiedy niewiele już dni 
dzieli nas od II Zjazdu Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, 
który podsumuje osiągnięcia poi 
skiej klasy robotniczej na prze­
strzeni 5 lat dzielących nas od 
historycznego Zjazdu Zjednocze­
niowego i wytyczy nowe zadania 
stojące przed masami pracujący 
mi miast i wsi na drodze budów 
nictwa socjalizmu.

Masy pracujące naszego kraju, 
robotnicy, chłopi, inteligencja te­
chniczna, naukowcy i młodzież 
studiująca, wszyscy szczerze ko- 

. chający swoją ojczyznę i pragną 
cy zapewnienia jej szczęśliwej, 
pokojowej przyszłości, witają II 
Zjazd Partii wielkim czynem pro 
dukcyjnym.

Dziś już w szeregach realizato 
rów czynu zjazdowego stoi ponad 
4.200 tys. robotników, pracowni­
ków i chłopów pracujących, co 
przewyższa znacznie wszelkie do 
tyehcząsowe wielkie akcje zobo­
wiązaniowe“.

Przewodniczący CRZZ podkre­
śla, że czyn przedzjazdowy zro­
dził nowe formy i kierunki 
współzawodnictwa i liczne nowe 
inicjatywy robotnicze.

W dalszym ciągu referatu mó­
wca przystępuje do omówienia 
dwóch ważnych, wydanych osta 
tnio na wniosek Centralnej Rady 
Związków Zawodowych aktów 
państwowych, a mianowicie: u- 
chwały Rady Ministrów w spra­
wie zawierania zakładowych u- 
mów zbiorowych oraz dekretu 
Rady Państwa o zakładowych ko 
misjach rozjemczych.

Zakładowe umowy 
zbiorowe

Przewodniczący CRZZ stwier­
dza, że wprowadzenie zakłado­
wych umów zbiorowych jest mo­
żliwe w warunkach władzy lu­
dowej, gdzie istnieją nowe socja 
listyczne ^stosunki produkcji i no 
wy stosunek do pracy, oparty na 
zasadniczej zgodności interesów 
państwa ludowego z interesami 
klasy robotniczej.

„W naszych warunkach umo­
wa zakładowa — podkreśla W. 
Kłosiewicz — staje się nową 
dźwignią mobilizującą aktyw­
ność twórczą mas pracujących, 
wzmagającą ich inicjatywę, po­
głębiającą ich patriotyczną tros 
kę o rozwój socjalistycznego 
przedsiębiorstwa.

Z drugiej strony umowy zakła 
dowe, jako wyraz troski państwa 
o człowieka pracy, zabezpiecza­
ją, w większym niż dotychczas 
stopniu, poprawę warunków ma 
terialno-bytowych, socjalnych i 
kulturalnych ludzi pracy“.

Mówca podkreśla, że przystę 
pując do zawierania zakładowych 
umów zbiorowych trzeba wziąć 
pod uwagę dotychczasowe do­
świadczenia w rozwijaniu i udo­
skonalaniu ruchu współzawodni 
etwa.

Wskazując, że w osiągnięciach 
tych poważny udział mają związ 
ki zawodowe, których praca 
przyczyniła się do upowszechnie­
nia zobowiązań długookresowych, 
ściślejszej ich oceny i kon­
troli oraz do upowszechnienia 
przodujących metod produkcji, 
mówca stwierdza, iż pomimo to 
praca związków zawodowych na 
odcinku współzawodnictwa nie 
jest wolna od błędów i zanied­
bań.

W celu usunięcia tych zanied­
bań i błędów trzeba — jak pod­
kreśla W. Kłosiewicz — w dal­
szym ciągu uporczywie walczyć 
z wszelkimi objawami formaliz­
mu we współzawodnictwie, bar­
dziej planowo i szerzej upowsze­
chniać przodujące metody pracy 
oraz nowe inicjatywy, trzeba 
doprowadzić do świadomości ca­
łego aktywu podstawową zasadę 
ruchu stachanowskiego polegają­
cą na stałym i systematycznym 
podciąganiu ogółu robotników do 
poziomu przodujących ludzi za­
kładu.

To ostatnie zadanie jest tym 
bardziej poważne, że dotychczas 
związki zawodowe często poza 
sprawami produkcji nie dostrze­
gały żywego człowieka i tolero­
wały nierzadko jaskrawe wypad­
ki naruszania i łamania przez

kierownictwo zakładu obowiązu­
jącego ustawodawstwa pracy w 
imię rzekomych interesów produ 
kcji. Doprowadziło to do szere­
gu wypadków osłabienia więzi 
związków zawodowych z masami, 
do poderwania zaufania szerego­
wych członków związku do swo­
jej organizacji związkowej.

„Niewątpliwie — stwierdza W. 
Kłosiewicz — po IX Plenum na­
stąpiły u nas w tych sprawach 
pewne zmiany na lepsze“.

Przewodniczący CRZZ podkre 
śLa następnie, że w tej sytuacji, 
wymagającej zasadniczego przeło 
mu w pracy związków zawodo­
wych i administracji dla zabez­
pieczenia warunków realizacji 
wskazań IX Plenum, klasa robot 
nicza otrzymuje poważny oręż 
do walki o realizację tych za­
dań: jest nim uchwała Rady Mi­
nistrów w sprawie zawierania 
zakładowych umów zbiorowych.

Charakteryzując zawarte w u- 
chwale Rady Ministrów zasady 
zawierania zakładowych umów 
zbiorowych, które wprowadzamy 
w br., korzystając z doświadczeń 
związków zawodowych ZSRR i 
krajów demokracji ludowej oraz 
z własnych doświadczeń — mów 
ca stwierdza:

„Dwustronny charakter zobo­
wiązań, zawartych w zakładowej 
umowie zbiorowej między załogą 
i administracją sprawia, że przy 
zawieraniu umów związki zawo­
dowe i administracja mają na 
względzie zarówno zadania 
przedsiębiorstwa i interesy zało­
gi, jak również interesy całej go­
spodarki narodowej.

Dlatego umowa zbiorowa jest 
dokumentem o doniosłym znaczę 
niu gospodarczym i polityczno - 
wychowawczym jako wyraz akty 
wnej postawy mas pracujących, 
jako wyraz ich patriotycznego 
stosunku do państwa ludowego, 
ich świadomości klasowej.

Postanowienia umowy zbioro­
wej powinny w formie jak naj­
bardziej konkretnych zobowią­
zań zabezpieczać wykonanie i 
przekroczenie planu produkcji, 
poprawę warunków ochrony pra­
cy, pełniejsze zaspokojenie po­
trzeb socjalnych i zdrowotnych, 
poprawę warunków bytowych, 
stworzenie warunków zabezpie­
czających rozwój działalności ku! 
turalno _ oświatowej 1 wycho­
wania fizycznego.

W zakresie zabezpieczenia re­
alizacji i przekroczenia planów 
produkcyjnych umowy powinny 
zmierzać do stworzenia jak naj­
bardziej korzystnych warunków 
rozwoju współzawodnictwa pra­
cy, do zapewnienia wzrostu wy­
dajności pracy, w oparciu o po­
stęp techniczny, podnoszenia kwa 
lifikacji i usprawnienia organi­
zacji pracy, do upowszechnienia 
przodujących metod pracy, do 
podniesienia jakości produkcji i 
obniżenia kosztów własnych, po­
przez szeroko rozwinięty system 
oszczędnościowy“.

Ze szczególną wnikliwością i 
przy jaik najszerszym udziale za­
łogi rozpatrzyć należy — przy 
opracowywaniu tekstu umowy — 
sprawy związane z polepszeniem 
warunków bytowych. Dotyczy to 
szczególnie spraw mieszkanio­
wych, remontów i zaopatrzenia 
jak np. usprawnienie działalności 
OZR, domów młodego robotnika 
i hoteli robotniczych, rozwoju o- 
gródków działkowych, racjonal­
nej gospodarki środkami na re­
monty mieszkań pracowniczych 
itd.

„Wszystkie postanowienia za­
kładowej umowy zbiorowej — 
reasumuje mówca — powinna ce 
chować jasność i konkretność. 
Konkretność zobowiązań, ścisłe 
określenie terminów ich realiza­
cji, ustalenie osobistej lub kolek­
tywnej odpowiedzialności za rea­
lizację poszczególnych punktów 
umowy zmusza do rzeczowego trak 
towania umów zarówno ze strony 
administracji jak i załogi i stano 
wi realną podstawę dla przepro­
wadzenia kontroli wykonania 
wszystkich postanowień umowy“.

Heliret o zakładowych 
komisjach rozjemczych
W dalszym ciągu referatu prze 

wodniczący CRZZ omawia dekret
Rady Państwa o zakładowych ko

misjach rozjemczych, który wcho 
dzi w życie z dniem 1 maja br.

„Dekret — mówi W. Kłosiewicz 
— oddaje w ręce klasy robotni­
czej szerokie uprawnienia w za­
kresie rozstrzygania wszystkich 
sporów, zaistniałych w zakładzie 
piracy między pracodawcą i pra­
cownikiem, a wynikłych ze sto­
sunków w pracy. Podstawą dzia­
łalności zakładowych komisji roz 
jemczych w naszym ustroju jest 
fakt, że w zakładach uspołecznio 
nych zarówno robotnicy jak i ad 
rninistracja reprezentują interesy 
jednej klasy — interesy budow­
nictwa socjalistycznego. Występu­
jące w tej sytuacji kwestie spor­
ne powstają najczęściej na tle 
wypadków nieprzestrzegania obo 
wiązujących ustaw i przepisów 
prawnych ze strony administra­
cji, jak również z przejawów bez 
dusznego biurokratyzmu, z tępię 
nia krytyki, z kumoterstwa itp.

Mówca wskazuje, że zakładowe 
komisje rozjemcze, podobnie jak 
i zakładowe umowy zbiorowe ode 
grać powinny doniosłą rolę w 
krzewieniu socjalistycznej dyscy­
pliny pracy, w umocnieniu prawo 
rządności, ugruntowaniu w ma­
sach socjalistycznego stosunku 
do pracy i własności społecznej, 
przy równoczesnym zabezpiecze­
niu interesów osobistych pracow­
ników na równi z interesami go­
spodarki narodowej. Doświadcze­
nia dowodzą, że rozstrzyganie 
spraw spornych wynikających ze 
stosunku pracy w przedsiębiorst­
wach uspołecznionych bezpośred­
nio na miejscu pracy, bez odwo­
ływania się do kłopotliwej proce­
dury sądowej, leży zarówno w in 
teresie pracowników jak i w in­
teresie administracji gospodar­
czej. Taki tryb postępowania za­
pewnia bowiem szybkie rozpatry­
wanie spraw spornych, a z dru­
giej strony gwarantuje rozpatrze­
nie sprawy przez ludzi dokładnie 
zorientowanych w całokształcie 
stosunków w danym zakładzie 
pracy.

W skład komisji wchodzą w 
równej liczbie przedstawiciele 
związków i administracji, co za­
bezpiecza obiektywność w wyda­
waniu orzeczenia.

Instancją odwoławczą dla o- 
rzeczeń zakładowych komisji roz 
jemczych są zarządy główne zw. 
zaw., które mogą je uchylić w

wypadku niezgodności z obowią­
zującym ustawodawstwem, lub 
skierować do ponownego rozpa­
trzenia przez komisję. Sprawy, 
co do których komisja nie uzy­
skała wymaganej jednomyślnoś­
ci, mogą być na wniosek pracow 
nika skierowane do sądu.

Przed związkami 
zawodowymi 

stoją doniosłe zadania
W ostatniej części referatu W. 

Kłosiewicz stawia zadania, które 
w związku z wprowadzeniem za­
kładowych umów zbiorowych i 
komisji rozjemczych stają przed 
związkami zawodowymi.

Najważniejszym zadaniem in­
stancji związkowych — jak stwier 
dza mówca — jest zapewnienie 
aktywnego stosunku i czynnego 
udziału mas związkowych przy 
opracowywaniu, zatwierdzaniu i 
kontroli wykonania postanowień 
umowy. „Żaden zgłoszony pro­
jekt nie może zostać nie zauwa­
żony. Nawet jeżeli nie nadaje się 
do włączenia do umowy, wi­
nien być omówiony z robot­
nikiem, który go zgłosił. Tek­
sty projektów umów muszą 
być dostarczone grupom zwią­
zkowym dla omówienia na 
zebraniach i dokonania ewentual 
nych poprawek i uzupełnień. Ad 
rninistracja powinna równocześ­
nie zapoznać załogę szczegółowo 
z założeniami planu na rok 1954, 
tzn. z planem produkcyjnym i in 
weetycyjnym, szczególnie w za­
kresie inwestycji BHP, socjal­
nych, bytowych, kulturalnych, 
sportowych oraz z planem tech­
nicznym.

„Z niemniejszą troską muszą 
się odnieść wszystkie instancje 
związkowe do powoływania za­
kładowych komisji rozjemczych, 
przy czym szczególną uwagę po­
święcić należy wyjaśnianiu poli 
tycznego znaczenia dekretu Rady 
Państwa, właściwemu skompleto 
waniu składu komisji, która cie­
szyłaby się powszechnym zaufa­
niem załogi, oraz powołaniu ko­
misji dla małych zakładów, przy 
zarządach okręgowych związków 
zawodowych“.

„Przystępując do realizacji do­
niosłych aktów państwowych o 
wielkiej wadze — stwierdził w 
zakończeniu referatu W. Kłosie­

wicz — jeszcze silniej powiążmy 
się % masami. Wyzwólmy potęż­
ną falę ich twórczej inicjatywy, 
wsłuchujmy się uważnie w ich 
głosy krytyki, odwołujmy się do 
nich przy wszelkich trudnoś­
ciach, dążąc do tego, by przy ak­
tywnym udziale najszerszych 
mas związkowych, partyjnych i 
bezpartyjnych, te doniosłe akty 
ustawodawcze, stały się potężną

I dźwignią dalszego rozwoju naszej 
gospodarki narodowej, umocnie­
nia sil naszej ojczyzny, podnie­
sienia stopy życiowej ludności, 
by związki zawodowe w oparciu 
o nowe szerokie uprawnienia 
sprawując te nowe funkcje le­
piej wykonywały swe odpowie­
dzialne zadania w służbie klasy 
robotniczej i budownictwa socja 
listycznego“.

Ludzie Czynu Przedzjazdowego

fass Brzeski i jego brygada
wiiafą II Zjazd Partii

Janka Brzeskiego, kowala z 
Państwowego Ośrodka Maszyno­
wego w Sztumie, lubią i cenią 
wszyscy koledzy. Lubią go i ce­
nią za entuzjazm z jakim przy­
stępuje do najtrudniejszej na­
wet pracy, za to, że jak komuś 
coś przyrzeknie — słowa na pe­
wno dotrzyma.

Ciesząc się ogólnym zaufaniem 
wśród pracowników POM-u, Ja­
nek — mimo że ma dopiero 22 
lata — jest już brygadzistą. — 
Nasz Janek to przecież zuch — 
mówią o Brzeskim wszyscy w 
POM-ie.

Taką opinię Janek Brzeski za­
robił sobie sumienną pracą. Wszy 
scy też pamiętają jak Janek wraz 
ze swą brygadą, dla uczczenia 
zbliżającego się II Zjazdu Partii 
zobowiązał się wyremontować ma 
szyny i sprzęt rolniczy w czasie 
o 10 dni krótszym od zaplanowa­
nego przez kierownictwo POM-u.

— Damy radę, chłopcy — 
mówił do kolegów. — Na na­
szą brygadę przypada wyre­
montowanie 24 pługów, 12 
ram podorywkowych, 3 kulty- 
watorów, 5 sadzarek, 3 kopa­
czek do ziemniaków, 16 siew- 
ników, 4 bron talerzowych i 3 
przyczep — wyliczał. — To 
przecież nie tak dużo, prawda.

Ale wszyscy wiedzieli, że — 
jak na pięcioosobową brygadę 
Janka — to jednak dużo, to na­
wet bardzo dużo. Aby cały sprzęt 
wyremontować już na 10 lutego, 
na 10 dni przed terminem, trzeba 
naprawdę dużego wysiłku bryga­

dy. Bo to przecież niełatwe za­
danie...

Brzeski jednak potrafił nie tyi 
ko sam dobrze pracować, ale 
swym przykładem pociągnąć i in­
nych do sumiennej pracy. —
— Wszystko zależy od naszych do­
brych chęci — mówił do swej bry 
gady, od naszej pracy. — A wy 
dobre chęci przecież macie? — 
pytał.

Paweł Nagórski, Edward 
Pladwig, Edward Piekarz i 
Franc. Siemiątkowski, człon­
kowie brygady Jana Brzeskie­
go — nie zawiedli swego bry­
gadzisty. Wszystek sprzęt 
przypadający na ich brygadę 
wyremontowali w oznaczonym 
przez siebie terminie, do 10 lu­
tego.

— To ci dopiero zuchy! — mó­
wili o nich jedni w POM-ie

— Nic dziwnego, mając takiego 
brygadzistę jak Janek Brzeski 
można było się podjąć tej pracy. 
Janek jest przecież ZMP-owcem
— dopowiadali z dumą drudzy.

A Janek i jego brygada byli z
siebie dumni, ale tylko troszkę, 
niedużo... — Przecież remont ma­
szyn jest naszym obowiązkiem — 
mówili — to nasz zawód. Maszyny 
i cały sprzęt rolniczy „wyszyko­
waliśmy” przed terminem, bo 
chcieliśmy w ten sposób wyrazić 
swe przywiązanie do Partii i Rzą 
du. Gotowością *tych maszyn do 
wiosennej kampanii siewnej wi­
tamy zbliżający się II Zjazd 
PZPR.

Cień ośmiornicy nad Caracas
„Wody Zatoki Meksykańskiej mają kolor granatowy 

i przedziwnie błyszczą w blaskach tropikalnego słońca. Z wy 
sokości 3.000 metrów morze wydaje się nieruchome, tylko 
tu i ówdzie wykwitają białe punkciki: to statki. Ich bande­
ry są niewidoczne, ale gdy samolot zniży swój lot — do­
strzec można gwiaździstą flagę ze znakami „United Fruit 
Company“.

W ten sposób zaczyna G. D. Nibaut swą historię amery­
kańskiego koncernu, który przez wiele lat uważany był za 
nieograniczonego władcę Ameryki Środkowej.
Przed stu laty kapitan Nilson, 

właściciel dwumasztowca „Fortu 
ne“, wpadł na pomysł, aby za­
miast balastu załadować na swój 
statek — banany. Po kilkunasto 
dniowej podróży „Fortune“ przy­
biła do portu w Nowym Orlea­
nie, gdzie wyładowano zarówno 
ładunek jak i balast. Interes oka 
zał się doskonały...

W ciągu kilku lat handel bananami 
rozwijał się niezwykle szybko. Statki 
naładowane pachnącym owocem docie­
rały już nie tylko do Nowego Orlea­
nu, ale i do Nowego Jorku. A tym­
czasem w krajach Ameryki środkowej 
rozgrywał się pierwszy akt tragedii 
miejscowej ludności. Banany, które 
dotychczas rzucano świniom — oka­
zały się artykułem niezmiernie poszu­
kiwanym przez bogatych kupców z 
północy. Toteż obszarnicy siłą usuwali 
ze swej ziemi peonów - dzierżawców i 
w miejsce kukurydzy zakładali plan­
tacje bananów. Ponieważ jednak do 
uprawy tego owocu potrzeba było lu­
dzi, odebrano miejscowym Indianom 
resztki wolności i zapędzono ich do 
ciężkiej pracy na plantacjach. Przy­
kład dał Kościół — największy obszar 
nik w Ameryce Środkowej.

Minęło wiele lat. Na rynkach 
Guatemali, Salwadoru, Nikara­
gui toczyli konkurencyjne walki 
nowojorscy i nowoorleańscy kup 
cy. W roku 1901 trzy amerykań­
skie spółki połączyły się, tworząc 
potężniejący z każdym rokiem 
koncern „United Fruit Company“ 
— Mamita Junai, jak go nazwali 
miejscowi Indianie.

Wkrótce kupowanie bananów od 
guatemalskich producentów nie wy­
starczało już władcom koncernu: po­
stanowili wykupić ziemię, która ro­
dziła bananowe złoto. W ciągu nie­
wielu łat większość gwatemalskiej zie. 
mi przeszła w ręce Mamita Junai. Rów 
nocześnie koncern postanowił wybu­
dować dwie linie kolejowe, które po­
łączyłyby wnętrze kraju z portami P\i- 
erto Barrios nad Atlantykiem, i San 
Jose — nad Oceanem Spokoinym. Oczy 
wiście obie linie kolejowe stały się wła 
snością „United Fruit“, w ciągu na­
stępnych lat koncern ten opanował

oba porty, które stały się prywatną 
własnością „bananowych władców“.

„United Fruit“ zaprowadził w Gua­
temali posłuszne sobie rządy ł upra­
wiał niesłychany wyzysk miejscowej 
ludności. Na plantacjach Mamita Ju­
nai 16-godzinny dzień pracy uważany 
był za rzecz zupełnie normalną. Za­
mieniwszy cały kraj w plantacje ba­
nanów, koncern zajął się równocze­
śnie zaopatrywaniem ludności w arty­
kuły przemysłowe i spożywcze impor­
towane ze Stanów Zjednoczonych. Na­
wet opłaty celne stanowiły własność 
koncernu. Kraj znalazł się w duszą­
cym uścisku potwornej ośmiornicy ka­
pitalistycznej.

Naród wypowiada < 
posłuszeństwo

Taka sytuacja trwała do roku 
1944, kiedy obalony został dykta 
torski rząd gen. Ubieo. Rozpoezę 
ła się uparta walka sił postępo­
wych z agentami Departamentu 
Stanu. Wreszcie w styczniu 1953 
r., ogromną większością głosów 
wybrany został na prezydenta re 
publiki guatemalskiej Jacobo Ar 
benz. Partie demokratyczne uzy 
skały 48 mandatów do Zgroma­
dzenia Narodowego, podczas gdy 
stronnictwa reakcyjne — zale­
dwie 7 mandatów.

Pierwszym aktem nowego par­
lamentu guatemaiskiego było u- 
chwalenie reformy rolnej, w wy j 
niku której 84.000 hektarów nie-' 
uprawianej ziemi, należącej do 
United Fruit przeszło w ręce 
chłopów. Zgroza jednak ogarnęła 
Amerykanów z chwilą, gdy rząd 
Guatemali zawiadomił władców 
koncernu, że za odebraną ziemię 
gotów jest wprawdzie zapłacić 
odszkodowanie, ale... na podsta­
wie własnych zeznań podatko­
wych „United Fruit“ i to w bo­
nach reformy rolnej gwarantowa 
nych przez rząd.

Na wieść o tym, że rząd Gua­
temali postanowił wypłacić od­
szkodowanie według sfałszowa­
nych przez „United Fruit“ zez­
nań podatkowych — w Waszyng 
tonie zawrzało. Zastępca sekreta 
rza stanu USA, Braden (będący 
równocześnie wielkim akcjona­
riuszem „United Fruit“) oświad­
czył publicznie, że „działania woj 
skowe jednego lub kilku państw 
amerykańskich przeciw Guate­
mali — nie będą mogły być u- 
ważane za interwencję“. A ame 
rykański ambasador w Guatema 
li, Peurifoy (ten sam, który „od­
znaczył“ się w faszystowskiej 
Grecji krwawymi represjami wo 
bec sił postępowych) dodał, że
opinia publiczna USA może zmu 

sić nas do powzięcia pewnych 
kroków w celu niedopuszczenia, 
aby Guatemala stała się ofiarą 
komunizmu międzynarodowego“.

O jakie kroki chodziło panu 
am basa d or owi, to ujawniła ogło­
szona niedawno przez rząd Gua­
temali „Biała Księga“, zawiera­
jąca dokumenty spisku przy go to 
wanego przez rząd USA przeciw 
Guatemali. Jak wynika z tych 
dokumentów, zamachu dokonać 
miały cztery całkowicie uzależ­
nione od Stanów Zjednoczonych 
państewka, sąsiadujące z Guate- 
malą: Nikaragua, Salwador, We 
nezuela i San Domingo. Ustalono 
już dokładne marszruty oddzia­
łów wojskowych, trasy'dla samo 
lotów bombowych i miejscowoś­
ci, które obrzucone być miały 
bombami napalmowymi. Na cze­
le spisku stał syn obecnego pre­
zydenta Nikaragui — Debaile So 
mos.

Rośnfe nowa pofęga
Ujawnienie tych dokumentów 

pokrzyżowało plany USA, zara­
zem zaś wzmogło antyjankesow- 
skie nastroje wśród krajów Ame 
ryki Łacińskiej. Ambasador 
Chile w Guatemali, Ordonez Pa 
nagua, oficjalnie zawiadomił rząd 
Guatemali, iż rząd chilijski w 
pełni popiera jego walkę. Takie 
samo stanowisko zajęli czołowi'

działacze polityczni Meksyku, Ar 
gentyny, Boliwii, Hondurasu.

Wypadki guatemalskie nabie­
rają specjalnego znaczenia w 
związku z rozpoczętą 1 marca 
konferencją panamerykańską w 
Caracas. Sekretarz stanu USA 
nie ukrywa bynajmniej, że za 
wszelką cenę dążyć będzie do 
wzmocnienia swych wpływów w 
krajach Ameryki Łacińskiej. Jak 
przyznaje jednak korespondent 
„New York Times“, Brewder, „ża 
den z tych krajów nie żywi spe 
cjalnej sympatii do USA“. Agen 
cja „United Press“ dodaje, że 
Guatemala i Argentyna wysuną 
zagadnienie kolonializmu (cho­
dzi tu o losy brytyjskiej Gujany 
i Hondurasu), co będzie dla Sta 
nów Zjednoczonych bardzo kłopo 
tli we, gdyż oficjalnie wypowiada 
ją się wprawdzie przeciwko ko­
lonializmowi, w praktyce jednak 
popierają państwa kolonialne. Du 
że kłopoty przyniesie też przed­
stawicielom Departamentu Stanu 
sprawa rozwoju współpracy gos­
podarczej i kulturalnej krajów 
Ameryki Łacińskiej, które dążą 
do wyłamania się spod waszyng­
tońskiej „opieki“. Jak przyznaje 
prasa amerykańska, na 28 punk 
tów porządku dziennego konfe­
rencji, Stany Zjednoczone najchę 
tniej skreśliłyby 27, pozostawia­
jąc jedynie sprawę „niebezpie­
czeństwa komunistycznego“, za­
grażającego rzekomo krajom po 
łudniowo-amerykańskim.

Niezależnie jednak od wyni­
ków konferencji w Caracas, jed­
no jest pewne: w Ameryce Ła­
cińskiej narasta opór przeciwko 
dolarowemu władztwu oraz poli­
tycznej i gospodarczej okupacji 
przez Stany Zjednoczone. Fakt 
zaś, że w czasie konferencji oma 
wiana będzie skarga Guatemali 
przeciwko knowaniom „United 
Fruit“ stanowi dowód, że potę­
dze Mamita Junai rzuciła wyzwą 
nie inna, rosnąca na święcie po­
tęga : wola ludów, dążących do 
wyzwolenia z dławiących pęt ko 
lonialnego wyzysku.

Józef Sołtys
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Kobiety polskie realizując wskazania IX Plenum KG PZPR
wzmacniają siłą światowego obozu pokoju

Międzynarodowy Dzień Kobiet kobiety polskie obchodzą w tym ro­
ku w okresie wyjątkowo doniosłym dla całego narodu, w okresie przy­
gotowań do II Zjazdu Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, kierow­
niczej siły narodu naszego w walce o pokój i socjalizm.

Wytyczone przez IX Plenum KC zadania dla podniesienia poziomu 
życia najszerszych mas naszego kraju, kobiety dobrze zrozumiały, doku­
mentując to podjętymi i realizowanymi zobowiązaniami dla uczczenia 
II Zjazdu Partii. W województwie gdańskim ponad 45 tys. kobiet ucze­
stniczy w socjalistycznym współzawodnictwie na cześć II Zjazdu i Mię­
dzynarodowego Dnia Kobiet.
Zobowiązania podjęte w zakła­

dach pracy mają różnorodną 
treść i formę; są to zobowiązania 
o najlepszą jakość produkcji, do­
tyczące walki z brakoróbstwem, 
r izczędności materiałów, jak rów 
nież zobowiązania z dziedziny B i

ponad 150 tys. członkiń. W o- 
kresie do IX Plenum wymie­
niono ponad 65 tys. legityma­
cji L. K., przyjęto ponad 5 
tys. nowych członkiń.

A kobiety wiejskie
Pomimo tych osiągnięć nie wol 

no dopuścić do samouspokojenia,
, , trzeba rozwinąć szeroką działal­no w bazie Zakładów Usługowych- 

ZBM - Gdańsk, brygada kobieca przyno“c wsrod gospodyń domowych, 
kruszarce w składzie: Elżbieta Kolar- mobilizować je do jak najbar-

HP
wej

Np.

oraz kulturalno - oświato-

dziej aktywnego udziału we wszy 
stkich formach walki z przeja­
wami biurokratyzmu, niedbal­
stwa i bezduszności w stosunku

Przed ii Zjazdem Partii
Hali®, fo&U®

tu szkoła ogólnokształcąca
w Nowym Dwoizo Odańs im
Nauczycielstwo i uczniowie 

naszej szkoiy podjęli i wyko­
nali cenne zobowiązania przed 
II Zjazdem Partii. A więc zało 
żyliśmy gabinety przedmioto­
we i kolka naukowe matema­
tyczne i fizyczne. Wykonując 
pomoce naukowe, przygotowa­
liśmy już 48 tablic poglądo­
wych, zestaw nasion użytko­
wych i przemysłowych, regały 
do chemika’ii, ponadto podsta 
wki i chwytniki do probówek. 
Do dnia 27 lutego młodzież i 
nauczyciel matematyki wyko­
nali bryły geometryczne i 5 su 
waków logarytmicznych. Nau 
czyciel geografii wykonał wraz 
z uczniami mapę plastyczną 
Polski i Wybrzeża, globus, 
przyrząd do wykazywania ku- 
listośei ziemi oraz 20 plansz. 
Do gabinetu fizycznego wyko­
nano 2 akwaria oraz gablotki 
ze zbiorami roślin i owadów.

Ogółem wartość zrealizowa­
nych zobowiązań wynosi 15.210 
złotych.

Komitet rodzicielski przy­
szedł szkole z pomocą, ofiaro­
wując prądnicę, suwmiarkę i 
śrubę mikrornetryczną — w'ar 
tości 3,5 tys. zł. Wspólnym wy 
siłkiem woźnego szkoły ob. 
Szleji, członków komitetu ro­
dzicielskiego i uczniów zostały 
wykonane i oszklone okna do 
gabinetu biologicznego.

Kierownictwo internatu wraz 
z młodzieżą pomoże przy budo 
wie własnego studia radiowe 
go i instalacji głośników, 
zmniejszając koszty własne o 
11 tys. zł.

Brawo szkołą w Nowym 
Dworze Od.!

ska, Maria Habert i Bronisława Dą­
browska zobowiązała się dla uczczenia 
II Zjazdu i MDK przerobić 860 m* 
gruzu, co daje 200 proc. normy — za­
oszczędzając 900 rob./godzin.

Na szczególne wyróżnienie zasługuje ,_.„„„u m
kobieca brygada malarska (również potrzeb człowieka pracy. Trze
z ZBM) — Maria Ińska, Gertruda La- ba włączyć jak najlepszy aktyw 
buda. Wiesława Parzych, Gertruda Kon kobiecy z miast i wsi do wszyst 
kol, która pracuje bez usterek i wy-u. , e iii- » ,
konuje 160 proc. normy. i kich form kontroli społecznych,

Ponad 450 kobiet ze Starogardzkich jak: komisje rad narodowych itd, 
Zakładów Obuwia, wprowadzając sta- . ,
chanowskie metody pracy, podniosło. Nie wolno ąni na chwilę za-
jakość produkcji o i proc., dając osz-J-omnieć, że podstawowym na- 
wierzchy Sk°ry Podeszwowei * na szym zadaniem w realizacji uch- 

w zktk Przeróbka, w dotychczaso- wał IX Plenum jest podniesienie 
wej realizacji zobowiązań na czoło produkcji rolnej i hodowlanej,
wysuwa się brygadzistka rdzeniarek T h - • h m-irani.Zofia Babińska, której brygada kobie- ArzeD«t więc, zepy nasza orgam-
ca wyrabia 185 proc. normy. jZacja przy ściślej współpracy Z

Brygada formierzy brygadzistki Ja-: ZgCh ożywiła pracę Gminnych 
niny Stefaniak podniosła swą wydaj- „ . Knhippvrh i Kółność pracy o 13 proc., wyrabiając w KODiecycn I KOI uospudyn.
styczniu 178 proc. normy Wymienione, 
brygady pracują bez braków.

Podobnych zobowiązań można 
byłoby wyliczyć tysiące, gdyż ko wlanym wykazały, ze bliska jest 
bfety coraz szerzej włączają się jm .8P”W>. Poniesienia dobroby- 
do realizacji postawionych zadań,

Kobiety wiejskie, poprzez swój 
liczny udział w konkursie hodo-

które mają na celu pokój i szczęś 
' ;e człowieka.

5.000 nowych członkiń
W chwili obecnej organizacja

tu ludzi pracy, że na zwiększoną 
wszechstronną pomoc państwa 
dla wsi odpowiedzą konkretnym 
podniesieniem wydajności swych 
gospodarstw, dając miastu wię- 
ce4 produktów rolnych, tym sa-

Lir Kobiet wkroczyła na nowy mym zwiększając swoje dochody.
etap swej działalności, walcząc o 
poszerzenie kół blokowych, o po­
głębienie ich pracy w komitetach 
rejonowych, rodzicielskich, człon 
kowskich naszej spółdzielczości i 
placówek usługowych oraz w ko­
mitetach Frontu Narodowego.

Niezbędnym warunkiem dal­
szego rozwoju ruchu kobiecego 
jest zacieśnienie więzi kobiet pra 
cujących zawodowo — czołówki 
naszego ruehu

Zęby przodowały

MiGAWHi

Organizacja Ligi Kobiet jesz 
cze bardziej wzmocni swoją pra­
cę na tym odcinku, ażeby przyjść 
z pomocą kobietom na wsi. Obu­
dzić ich świadomość polityczną 
tak, by kobiety w spółdz. pro­
dukcyjnych, indywidualnych gro­
madach i Państwowych Gospo­
darstwach Rolnych okazały się 
przodownicami w tegorocznej wio 
sennej kampanii siewnej.

8 Marca jest dniem wszystkich 
kobiet-robotnic, pracujących chło 
pek i inteligentek. Obchodząc to 
święto, będziemy jednoczyć się 
j zcze ściślej z kobietami wszyst 
kich krajów, aby jeszcze bardziej 
wzmocnić międzynarodowy postę 
powy ruch — potężną siłę świa­
towego obozu pokoju.

Alfreda Jasińska 
Sekretarz Żarz. Woj. Ligi Kobiet

Izy nie można by 
przed otwarciem 7

Poczekalnia — bufet KZG na 
dworcu kolejowym w Wejhero­
wie czynna jest od godz. 8 rano, 
a więc w porze śniadania dla 
czekających na pociągi podróż­
nych.

Dziwny jest jednak zivyczaj 
w wejherowskich KZG, mianowi­
cie: dopiero po otwarciu bu­
fetu (a więc, kiedy sala zapełni 
się już podróżnymi) robi się tu 
generalne porządki: wymiata się 
papiery i śmiecie nagromadzone 
poprzedniego dnia.

Mniejsza już o to, że sprzą 
taczka wymiatając śmiecie zmu-

robić porządków przed otwarciem 
lokalu? Chyba tak, a więc cze­
kamy... (eh)

Drobnostka
Podczas wiosennych roztopów 

najlepiej nosić gumowe boty. 
Właśnie, niedawno kupiłam sobie 
takie, czarne, lśniące za jedyne 
96 zł.

Nie mogę im nic zarzucić. Są 
wygodne, nie uwierają, nawet 
rozmiar lewej i prawej nogi się 
zgadza tylko... zamek zaraz w 
pierwszym dniu chodzenia nawa­
lił. Po prostu ci co go produko­
wali i ci co następnie przymoco­
wywali do botów zapomnieli, że 

sza konsumentów do ciąglego\ aby, włożyć bot trzeba zamek ioz- 
wstawania od stołu. Ale unoszące ] Piw aż do dołu. 
się przy sprzątaniu tumany ku-1 No, ale kto by to zważał na ta- 
rzu nie dodają przecież jedzącym! kie drobnostki! Brakarze Łódz- 
apetytu, a co gorsze — źle świad| kiej Fabryki Wyrobów Gumo- 
czą o higienie lokalu KZG. \ wych mają zapewne ważniejsze 

Czy nie. można by ivobec tego\rzeczy na głowie. (hj)

„Orbis“ gdański najlepszy w kraju
Dzień 1 marca br. na długo utkwi w pamięci załogi gdańskiego za­

kładu P. O. R. Z. „Orbis“, gdyż w dniu tym nastąpiło wręczenie pro­
porca przechodniego za uzyskanie I miejsca we współzawodnictwie mię­
dzyzakładowym w skali krajowej w IV kwartale ub. roku. Podobną uro­
czystość obchodził już raz zespół „Orbisu“ w Gdańsku, kiedy to zdobył 
I miejsce we współzawodnictwie s,a I kwartał 1953 r. W drugim kwar­
tale sztandar odebrał jako zwycięzca zespół poznański, utrzymując się na 
pierwszym miejscu przez pół roku.

Uroczystość wręczenia propor­
ca skupiła nie tylko zwycięski ze 
spół, ale również delegatów za­
kładów PORZ „Orbis*“
Polski,

Sprawozdanie z przebiegu ru­
chu współzawodnictwa w ciągu 
ub. roku, a szczególnie w ostat­
nim kwartale złożył Józef Jan­
czewski, przewodniczący komisji

Niedostateczna Jest je.zcze praca , międzyzakładowego "'spótawod-
kobietami na wsi. Niezadowalający cią!nlc';w,a z Warszawy, 
gie jeszcze udział kobiet w spółdziel­
niach produkcyjnych świadczy o ak

Jak już wspominaliśmy Grand 
Hotel uplasował się dopiero na 
czwartym miejscu. Wiemy, że 

z całej | ma on poważne możliwości, aby 
stać się czołowym zakładem. Kie 
rownictwo jak i załoga nie potrą 
fiły jednak tego wykorzystać. Ek 
spłoatacja hotelu jak i produk­
cja gastronomiczna jest dobra, 
ale są jeszcze pewne niedocią­
gnięcia w obsłudze konsumen-

cyjności i żywiołowości w pracy orga­
nizacji LK.

Mamy jednak wiele przykła­
dów z terenu, które potwierdza­
ją, że świadomość wśród kobiet 
wzrasta, że poważna część kobiet 

, . ,; na wsi wzięła głęboko do serca 
. * gospodyniami i gjQwa wypowiedziane na Pierw-

domowyim. Kobiety pracujące zaj Krajowym Zjeździ- Spół-
wodowo powinny wnosić swoją dzielców Bolesława Bieru-
dojrzałosc polityczną do koł Ligi ja; J)umni jesteśmy z naszych

kobiet — działaczek ruchu spół­
dzielczego”.

T F A T R Y
Teatr Wielki — Gdańsk — „Barba­

rzyńcy“ godz. 19—22.15.
Teatr Dramatyczny — Gdynia 

„Zwady miłosne“ — godz 19—21.30.
Teatr Kameralny — Sopot —- „Po­

szukiwacze“ — godz. 19—22 15.
KINA

według informacji Okr Zarządu Kin 
w Gdańsku 

GDAŃSK — „Leningrad“ — „Eks- 
press Moskwa — Ocean Spokojny“ 
godz. 16, 18, 20. WRZESZCZ — „Baj­
ka“ — „Aleksander Newski“ — godz. 16, 
18, 20. „ZMP-owiec“ — „Rzym — godz. 
11“ — godz. 16, 18, 20. NOWY PORT — 
„1-szy Maja“ — „Przygoda na Morzu 
Czerwonym" — godz. 17. 19 OLIWA 
„Delfin“ — „Domek z kart“ — godzi­
na 16 18, 20

SOPOT — „Bałtyk“ — „Dumna kró­
lewna“ — godz. 15.30, 17.30, 19.30.
„Polonia“ — „uzuk i Hek“ — godzina 
16; „Przybrana córka“ — godz. 18 i 20 

GDYNIA — „Atlantic“ — „Bieliński“ 
—• godz. 15.30, 17.30, 19.30, .Goplana“ 
— „Wschodnie zaloty“ — godz. 16, 18, 
20. „Warszawa“ — „Odzyskane szczęś­
cie" — godz. 16. 18 20. CHYLONIA — 
„Promień“ — „Strajk w Szanghaju“ — 
godz. 17, 19. GRABÓWEK - „Fala“ — 
„Domek z kart“ — godz. 17,30, 19.30. 
ORŁOWO — „Neptun“ — „Pod turec­
kim jarzmem" — godz. 17, 19.

WEJHEROWO — „świt“ — „Przygo­
da na Morzu Czerwonym“ LĘBORK — 
„Fregata“ -- „Pieśniarz słonecznych 
stepów“. PRUSZCZ — „Krakus“ — 
„Lubow Jarowaja“ II s. PUCK — „Me 
wa“ — „Rimski-Korsaków“. JASTAR­
NIA — „Hel“ — „Najpiękniejsza“. ŁE­
BA — „Rybak“ — „Admirał Uszakow“

APTEKI DYŻURNE
GDAŃSK — ul. Rokossowskiego 35

— tel, 351-22. NOWY PORT — ul. O- 
liwska 82 '34 - tel 415-75, ORUNIA — 
ul. Jedn. Robotniczej 111 — tel. 347-22. 
GDAŃSK - STOGI — ul. Stryjewskie- 
go 29a — tel 315-59. WRZESZCZ — 
Ul. Grunwaldzka 36 — tel, 428-32. SO­
POT - ul Stalina 715 tel. 522-76 
ORŁOWO — ul. Boh. Stalingradu 66
— tel. 91-24. GDYNIA — ui. PI. Ka­
szubski 10 — tel. 20-92, GRABÓWEK
— ul. Czerwonych Kosynierów 137 — 
tel. 22-88

POGOTOWIE
GDAŃSK . WRZESZCZ - Ratunko­

we i położnicze — tei 41-000 1 09 - 
Grunwaldzka 2 czynne cała dobt 
Dziecięce — tel 09 — od yodz 19 do 
7-mej rano, GDYNIA — rat Skwer 
Kościuszki 14. telef -n io-00 SOPOT — 
rat.. Stalina 788, tel. 524-00 — czynne 
cała dobs

STRAŻ POŻARNA
TELEFONY: Gdańsk _ ąg Gdynia —

08, Sopot — 511-00.

Kobiet organizowanych przy ko­
mitetach blokowych.

Spośród aktywu kobiecego z za 
kładów pracy, chlubnie realizu­
jącego podjęte zobowiązania w 
mobilizowaniu gospodyń domo­
wych do prac społecznych może­
my wymienić takie członkinie 
L. K. jak: Marciniak, Mazuś, Łu- 
żyńska, Kukowska, Wesołowska, 
Jasińska z Oruni, Cichocka z No­
wego Portu. Przy pomocy innych 
aktywistek w dzielnicy Gdańsk - 
Śródmieście obsłużyły one 50 ze­
brań przy komitetach blokowych, 
rozprowadzając 3 tysiące legity 
macji L. K., zakładając 43 nowe 
koła blokowe Ligi Kobiet, wcią­
gając do szeregów 800 nowych 
członkiń.

Niemniejsze osiągnięcia mają 
inne miasta naszego wojewódz­
twa, jak: Elbląg, Starogard, So- 
pjt itd.

Ogólnie od marca ubiegłego 
roku do chwili obecnej Liga

W powiecie lęborskim z ini­
cjatywy kobiet zarąz po Zjeź-

tów, zdarzają się również błędy 
I miejsce zdobyły hotele or w kalkulacji, 

bisowskie w Gdańsku i w Po i Po zapoznaniu zebranych z przebie-
„ tvm że tvtnł nrzodu §iem ruchu współzawodnictwa, przed- znanm z ’ ze ylu* pr u i stawiciele poznańskiego „Orbisu“ prze 

jącego zakładu l proporzec j kazali proporzec przechodni załodze
przechodni przyznano Gdań 
skowi. Na drugim miejscu u- 
plasował się hotel w Szczeci­
nie, trzecie miejsce zdobył ho 
tel łódzki, ,a czwarte równo­
rzędne Grand Hotel w Sopo­
cie i hotel w Bydgoszczy. Na 
stępne kolejne miejsca uzys­
kały hotele w Stalinogrodzie, 
Warszawie, Krakowie i Wro­
cławiu.

Źródłem sukscesu „Orbisu“ 
raz po Zijez« gdań skiego stała się harmonijna 

dzie powstała spółdzielnia pro współpraca załogi z dyrekcją, or 
dukcyjna, której przewodni-i ganuacją partyjną i radą zakła- 
czącym jest kobieta— Górnik,1 dową. Zakład ten obok poważ- 
a w powiecie kościerskim z fni nych osiągnięć ma jeszcze pewne 
cjatywy kobiet w lutym br. po braki w eksploatacji gastronomi- 
wstała spółdzielnia produkcyjicznej, pewne niedociągnięcia w 
na, którą nazwano „8 Marca”.|kalkulacji.

Jeśli chcesz mieć ogródek
Prezydium Miejskiej Rady Na | wiadomości mieszkańcom Gdań 

rodowej w Gdańsku podaje do

gdańskiej, w imieniu której kelner 
Adamski przyrzekł, że będzie starała 
się o uzyskanie jeszcze lepszych wyni­
ków w pracy, aby już nie utracić mia 
na przodującego zakładu.

Serdecznymi oklaskami powita 
no wezwanie stalinogrodzkiego 
„Orbisu“, które przekazał gdań­
szczanom ob. Karpała, wezwanie 
do udziału w sztafecie na cześć 
II Zjazdu PZPR. Sztafeta polega 
na złożeniu w specjalnej, artysty

cznie wykonanej księdze pamiąt 
kowej meldunków o przebiegu 
realizacji zobowiązań przedzjaz- 
dowych. Księga ta zostanie prze 
kazana prezydium Zjazdu w 
dniu 10 marca.

PORZ „Orbis“ w Stalimogrp 
dzie, rzucając tę inicjatywę 
m. in. zobowiązał się plan I 
kwartału bież. roku wykonać 
do 20 bin. tj. na II dni przed 
terminem i podjął zespołowe 
i indywidualne zobowiązania, 
które przyniosą ponad 4.300 
złotych oszczędności.

Część oficjalną uroczystości za 
kończono wręczeniem nagród pie 
niężnych Zarządu Głównego Zw. 
Zaw. Kolejarzy, 16 przodującym 
pracownikon. na ogólną sumę 
5.000 zł.

W bogate części artystycznej 
m. in. wystąpił po raz pierwszy 
zakładowy chór pod dyrekcją eu 
kiernika Michałowskiego. Chór 
został zorganizowany w ramach 
realizacij zobowiązań na cześć II 
Zjazdu Partii. PORZ „Orbis“ 
gdański ma nie tylko ambicje w 
pracy zawodowej, ale również w 
uzyskaniu jak najlepszych wyni­
ków w życiu kulturalnym zakła­
du. (Lig.)

Pod czerwonym proporczykiem

W sopockim klubie TPPR

Kobiet wzrosła ze 130 tys. do i lina

ARKADY FIEDLER.

Dnia 5 bm. o godz, 17.30 w lo­
kalu klubu TPPR w Sopocie od­
będzie się wieczornica poświęco .. . , .
na I rocznicy śmierci Józefa Stal*?11 -Radzieckiej 12) w terminie

ska, że podania o przydział o- , . . , . ,
grodów przydomowych i luźno ma powierzonych robot brygady: 
położonych należy składać do murarska Józefa Müllera, cie 
Miejskich Zarządów Budynków solska Józefa Konkla i betoniar- 
Mieszkalnych nr 1 w Gdańsku!ska Edmunda Gumińskiego, a 
(ul. Elbląska 47), nr 2 we Wrzesz!także grupa kobiet przygotowu 
ezu (ul. Łukasiewicza nr 3 róg jących zaprawę (które wykonują 
Fiszera) i nr 3 w Oliwie (ul. Ar | przeciętnie 254 proc. normy).

Warty przedzjazdowe
Z każdym dniem wzrasta tern- wonym proporcem, symbolizują- 

po robót na budowie GDM we cym wartę przedzjazdową, zobo- 
Wrzeszczu. Spośród czterech bu- wiązała się wykonać mury ostat- 
dowanych obecnie bloków miesz- niego piętra (w budynku F) do 
kalnych, blok F o kubaturze 6.411 dnia 6 bm., tj. o dwa dni wcześ­
ni sześć, jest najbardziej zaawan niej. Po zrealizowaniu tego zobo- 
sowany w robocie. Tu pracują 
znane z sumiennego wykonywa-

I do 20 bm. Obecnie brygada murarska Jó­
zefa Müllera, pracując pod czer-
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GORĄCA WIEŚ

— Pamiętajcie, że po stronie naszych robotników jest słusz­
ność. Należy brać ich w obronę.

— Oczywiście...
Na wczorajszej grupie zbiegów nie kończy się. Bogdan pod­

czas porannego polowania odkrywa z daleka w ustronnym miej­
scu nad rzeką kilku młodych malgaszów, z których zachowania się 
wnosi, że to obcy. Wieś wykonuje swe codzienne czynności jak 
zwykle, tylko dzisiaj uwija się na drogach więcej mieszkańców. 
Przechodząc często przystają obok siebie, rzucają sobie jakieś wia­
domości i szybko znikają. W powietrzu Ambinanitela wisi za­
czajenie.

Ludzie w tym nastroju garną się ku sobie i poznać to nawet 
w mej chacie. Dziś na popołudniową pogawędkę przybywa do 
mnie znacznie więcej sąsiadów niż w poprzednich dniach, a mię­
dzy nimi rzadki gość, sołtys Bezaza.. Ogólna troska tłumi dąsy 
między rodami Zanikawuku a Cyjandru. Ludzie czują potrzebę 
podawania sobie rąk i wymiany myśli. Starają się na gwałt za­
głuszyć swój niepokój choćby rozmawianiem o duchach. Z nie­
naturalnym zapałem chwytają się w mej chacie tych tematów.

Większość Malgaszów wierzy, że dusze niepogrzebanych umar­
łych zamieniają się w dzikie koty, sowy i nietoperze. Ten sam los 
czeka dusze zbrodniarzy, a zwłaszcza czarowników. Są to złowie­
szcze ptaki i ssaki, trzeba ich unikać. Również w krokodylach 
często siedzą dusze przodków, dobrych przodków, ale dobrych tyl­
ko dla członków własnego rodu, innych ludzi pożerają

— U was — odzywam się z żartobliwą wymówką — więk­
szość leśnych zwierząt ma wrogie znaczenie. Nawet z poczciwego 
kameleona zrobiliście groźnego demona rantutru!

— O nie, vazaho! — sprzeciwia się stary Dżinarivelo. — Nie 
większość zwierząt. A ptaki drongo?

— A lemury? — wtrąca Manahitsara, szperacz i znawca le­
gend, — Lemury są dla nas zawsze przyjazne.

W gorącej puszczy wschodniego wybrzeża Madagaskaru, 
zwłaszcza dokoła zatoki Antongil, żyje rzadki, nocny lemur, 
zwany aye-aye. Dawniej podniecał cn szczególną ciekawość euro 
pejskich badaczy i podróżników nie tylko tym, że posiada wielki 
palec rąk niezwykle wydłużony i cienki, dostosowany do wycią 
gania owadów z głębokich dziupli drzew, ale że był ta zwierz 
dla Malgaszów nad miarę święty i otoczony czcią, a więc bardzo 
fadi i chroniony. Europejczykom trudno było go dostać, bo lud­
ność sprzeciwiała się temu wszelkimi środkami.

— Czy są tu w pobliżu lemury aye - aye? — pytam mych 
gości.

— Są — odpowiada Dżinarivelo — ale trudno je spotkać, bo 
tylko nocą żerują, i niewiele ich jest.

— Czy widziałeś je kiedy?
— Widziałem raz tylko jednego, gdy w lesie nadszedłem go 

śpiącego w gałęziach.
Okazuje się, że z wyjątkiem Dżinarivela nikt inny z obec­

nych aye-ayea nie widział na własne oczy. Lemur ten jest fadi 
do tego stopnia, że goście moi, pragnący uchodzić za światłych, 
niechętnie o nim rozmawiają i wolą przejść na inne zwierzęta.

— Manahitsara! — wołają: — Opowiedz vazasze o naszych 
babakutach!

O, babakuty to kochane i 
serdeczne lemury! Pieszczotliwe 
i czułe, toteż mieszkańcy Ambi­
nanitela czuły mają do nich sto­
sunek. Siedzi między nami takie 
urocze stworzenie, babakut mej 
Velomody, stroi pocieszne miny 
i wdzięczy się do gości. Niektóre 
babakuty to także dawni ludzie, 
którzy przeobrazili się w lemury, 
lecz nie dlatego, że byli to lu­
dzie źli i potępieni.

— Opowiadaj, Manahitsara! 
nalegają goście.

— Czy wiesz, vazaho, dlacze­
go babakuty są u nas takie fa­
di? — zwraca się Manahitsara 
do mnie. — Nie wiesz? To słu­
chaj!

wiązania betoniarze przystąpią 
do zabetonowania stropów, a po 
zakończeniu ich brygada ciesiel­
ska Józefa Konkla zacznie usta­
wiać więźbę dachową.

Załoga przewiduje, że dzięki re 
alizacji zobowiązań i wart przed- 
zjazdowyeh zagrożony (przez mro 
zy) termin ukończenia budynku 
nie tylko będzie dotrzymany, ale 
nawet skrócony.

W końcu kwietnia ZBM w 
Gdańsku odda do użytku nowo­
czesny blok mieszkalny o 72 
izbach.

Dwie najładniejsze pod słorr-ńi istoty 
dziewczyna 1 lemur (Ciąg dalszy nastąpi)

la »Carmen« do Poznania
ORZZ i Sekcja Turystyczna BP 

i T „Orbis” w Gdańsku organi­
zują 21 marca br. wycieczkę do 
Poznania na operę „Carmen” Bi­
zeta.

Zapisy przyjmuje i informacji 
udziela Sekcja Turystyczna PP 
i T „Orbis” w Gdańsku do 8 bm. 

Koszt udziału wynosi zł 104 i 
obejmuje przejazd w obydwie 
strony, zwiedzenie Poznania, 
obiad i bilet do opery.

Zakłady pracy i amatorzy indy 
widualni, którzy zapisali się na 
projektowaną poprzednio wyciecz 
kę, a nie wycofali zapisów, pro­
szeni są o potwierdzenie zgło­
szeń.

Ogłaszajcie się 
w

»Dzienniku ‘" «39
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DLACZEGO?
...pracownicy Rejonu Lasów Państwowych w Wejhero­

wie, lamieszkujący w osadach leśnych (służbowych) są poz­
bawieni urządzeń wodnych i muszą wodę do picia i gotowa 
nia czerpać z zanieczyszczonej strugi? Na przyrzeczoną im 
naprawę dwóch pomp wodnych czekają od maja ub. roku...

...pracownicy kina „Promień“ w Gdyni—Chylonii nie 
przestrzegają przepisów o niewpusżczaniu młodzieży na film 
my tylko dla dorosłych? Na filmie „Podstęp swatki“, dozwo 
lonym od lat 18, na sali było sporo dzieci w wieku około 
10 lat. Trudno chyba o pomyłkę na widok małego dziecka!

...w Dąbrowie Wielkiej, w pow. lęborskim zlikwidowa­
no świetlicę gromadzką? Czyżby ztw. „czynniki kompeten­
tne“ uważały, że lepiej jest siedzieć w domu, niż spędzać 
wspólne wieczory przy książkach i grach?

Zespół i dobry i miły
W zamieszkałym przez nas do­

mu nr. 876 przy ul. Stalina w 
Sopocie przeprowadziła remont 
grupa pracowników sopockiego 
MPRB. W skład grupy tej wcho 
dził inspektor nadzoru inż. M. 
Gościcki, wyjątkowo uczynny czło 
wiek, majster budowlany Stefan 
Bukalski, zasługujący na pochwa 
łę za swoje starania o dobro lu 
dzi pracy, zdun Antoni Lehmann 
z Wielkiego Kacka, mimo młode­
go wieku bardzo dobry wykonaw­
ca swej pracy, równie młody i ró­
wnie oobry pomocnik Ginter Bur­
chard oraz bardzo staranny pra­
cownik Mieczysław Mańkowski, 
majster murarski.

Nie tylko praca i jej wykona 
nie mogą służyć za wzór innym, 
ale także całe zachowanie się i

f
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podejście do ludzi wyżej wymię- 
nionej grupy pracowników. Dla 
tego też wszyscy jesteśmy im bar 
dzo wdzięczni i wyrażamy im

uznanie oraz życzymy dalszych 
sukcesów w pracy.

Lokatorzy domu
(podpisy) .

Ufltwych USTHCH
DLACZEGO NA ULICY?

Przykra niespodzianka spotkała w 
niedzielę amatorów filmu, którzy przy 
byli do kina „Mewa“ w Pucku. Nie 
dość, że wyświetlanie filmu rozpoczę­
to o godz. 20.10, zamiast o ,19, ale w 
dodatku nie wpuszczono publiczności 
do poczekalni, zmuszając wszystkich 
do stania przeszło godzinę na mrozie 
— pisze ob. M. K. z Pucka. — Takie 
postępowanie nie jest zbyt pochlebną 
ilustracją wiszącego przed kasą kina 
napisu „Nasze kino świadczy o nas“...
NIESŁUSZNE ZARZUTY 

Dochodzenie, przeprowadzone przez 
Prezydium Gdańskiej PRN w Pruszczu 
Gd. po ukazaniu się listu naszego czy­
telnika pt. „A weterynarz nic...“, wy­
kazało, że zarzuty ob Szwlstenberga 
były zupełnie niesłuszne Nie zgłosił on 
bowiem swoich świń w okresach szcze­
pień, ani też o szczepienia się nie u- 
biegał; postępowaniu lekarza wetery­
narii w Mierzeszynie nie można więc 
nic zarzucić.

BĘDZIE KALENDARZ ROBOTNICZY
W odpowiedzi na nasze pytanie „Czy 

ja wina?“ PPK „Ruch“ wyjaśnia, że 
wysyłka kalendarza robotniczego na 
rok bieżący rozpoczęta została 10 lute­
go, a zakończona będzie w połowie 
marca rb. w miarę dostaw od wydaw­
cy (Spółdzielnia Wydawnicza „Książka 
i Wiedza").
DOBRY PRZYKŁAD

Miejska Rada Narodowa w Wejhero­
wie daje dobry przykład właścicielom 
nieruchomości, administratorom i mie 
szkańcom miasta — pisze ob. II. Bi- 
gus. — Przed gmachem VIliN leży ku­
pa piasku, z której dozorca stale czer­
pie piasek do posypywania chodnika 
w czasie ślizgawicy.
TO JEDNAK ZA PÓŹNO

W porcie rybackim w Gdyni znaj­
duje się kiosk - bar nr 10 pod kierow­
nictwem OZR przy PPiUR „Arka“, któ 
ry niezbyt dobrze spełnia swoje zada 
nie gdyż ma na składzie pieczywo do 
piero o godz. 10, a mleko najwcześniej 
o godz. 13 lub nawet 14 — pisze ob. 
Dobrowolański. — Kierownictwo baru 
powinno usprawnić dostawę mleka l 
pieczywa, gdyż dotychczasowe godziny 
są dla pracowników bardzo niedo­
godne,
CENNE MEBLE NISZCZEJĄ

W biurze opałowym w Gdyni przy 
ul. Jana z Kolna 16 znajduje się sty­
lowa szafa i biurko starogdańskie. 
Cenne te meble stoją w baraku biu­
rowym 1 niszczeją — pisze ob. AS. 
Jeżeli meble te są istotnie wartościo­
we, należałoby przenieść je do bar­
dziej odpowiedniego lokalu w Gdań­
sku, dlatego też dobrze by było, gdy­
by sprawą tą zainteresował się ktoś 
z kierownictwa Muzeum Pomorskiego.

Dlaczego
Kocham moją pracę w Stoczni 

Gdańskiej, toteż przejąłem się 
bardzo, kiedy w ubiegłym roltu 
lekarz stwierdził u mnie wrzód 
żołądka i skierował mnie na _ le­
czenie sanatoryjne do Krynicy. 
Do pracy potrzebne jest zdrowie. 
Postanowiłem roięc zastosować 
się do wszystkich wskazówek le­
karza i wyjechać, jak najszyb­
ciej.

Referentka socjalna w Stoczni 
ob. Kruszyńska zapewniła mnie 
że wyjadę na grudzień. W listo­
padzie jednak, kiedy zwróciłem 
się do niej z krótkim, ale rze­
czowym pytaniem:

— No i co?
Odpowiedziała po chwili namy­

słu :
— Zawiadomiłam o terminie 

wyjazdu wasz dział i powinni 
wam to byli powtórzyć. Tylko 
tak się jakoś dziwnie złożyło, że

TWIAUO-
na mnie?

# SPORT® SPORT # SPORT • SPORT• SPORT f 
Pomoc dla sportowców wsi zacieśni sojusz robotniczo-chłopski

Na apel olimpijczyka Chychły
trenerzy podejmują zobowiązania na cześć II Zjazdu

Do wielu zobowiązań zarówno 
sportowych jak i produkcyjnych, 

już przez członków 
.Spółdzielnia produkcyjna przed mikio!450 kół sportowych na Wybrzeżu,

doszły nowe. Są one tym cen­
niejsze, że stanowią świadectwo 
zacieśniania sojuszu robotniczo - 
chłopskiego, są one potwierdze­
niem przodującej roli klasy ro­
botniczej w tym sojuszu.

Każdy wie, że w spuściźnie po 
rządach kapitalistycznych przeję­
liśmy wieś biedną i zacofaną. 
Rzadko gdzie na wsi polskiej wie 
dziano, co to sport, rzadko gdzie 
korzystano z radości, jaką daje 
sport.

To wieloletnie zaniedbanie 
nie da się od razu odrobić. By 
miliony dziewcząt i chłopców 
wiejskich poznało urok spor­
tu, by uprawianie kultury fi­
zycznej stało się źródłem siły, 
zdrowia i radości, potrzeba 
wielkiego wysiłku. Nie da się 
tego dokonać bez pomocy kla-

Zbliżający się II Zjazd Partii mobilizuje coraz większe rzesze 
społeczeństwa do podejmowania zobowiązań. Wdzięczność dla Par­
tii, której zasługą są wszystkie nasze osiągnięcia, która 
wskazała drogę rozkwitu naszej ojczyzny, staje się czynnikiem 
wyzwalającym nowe siły, nowe wartości.

robotniczej, bez

fonem". 6.30 — DZIENNIK. 6.45 — Mu 
zyka. 7.48 — Stan pogody. 7.50 — Pro­
gram. 7.55 — Wiad. 8.00 — Muzyka
rozr. 8.15 — Serwis CZRM dla ryba­
ków. 11.50 — Komunikaty. 12.04 — 
DZIENNIK. 12.15 — Muzyka. 12.25 — 
Radziecka muzyka lud. 12.45 — Aud. 
dla wsi. 13.00 — Muzyka pop. 13.15 — 
Kom. PIHM 13.40 — Duety komp. roe. 
14.30 — Aud. dla klas V—VII. 15.00 — 
Utwór symf. 15.09 — Kom. o stanie 
wód. 15.10 — Aud, literacka. 15.30 — 
Aud. dla dzieci. 16.00 — Wszechnica 
Radiowa. 16.21 — Muzyka symf. 17-00
— Wiad. 17.05 — Radiowy Klub Rac­
jonalizatorów. 17.20 — Aud. dla ko­
biet. 17.25 — Piosenki peruwiańskie w 
wykonaniu Tmy Sumak 17.40 — Aud. 
literacka o Gdańsku — fragm. pow. 
Zofii Meissner: „Bursztyny", 18.00 —, 
PRZEGLĄD WYDARZEŃ. 18.10 — „Dla 
każdego coś miłego“. 18.30 — Aud. Q- 
światowa. 18.40 — Muzyka symf. 19.20
— Pog. sportowa. 19.30 — Muzyka 1 
akt. 20.00 — Aud. literacka 20.20 — 
kantata radziecka. 20.58 — Kom. PI 
HM. 21.00 — DZIENNIK. 21.26 — Wiad. 
sportowe. 21.36 — Serwis CZRM dla 
rybaków 21.40 — Muzyka rozr, 21.50 
-- „Z życia ZSRR“ 22.20 — Muzyka 
kameralna. 22.54 — „Piękne głosy“ 
23.50 — OST. WIAD.

sy robotniczej, bez pomocy 
sportu robotniczego.

Rozumieją to nasi czołowi in­
struktorzy i trenerzy, którzy dla 
uczczenia II Zjazdu Partii, dla 
zacieśnienia sojuszu robotniczo - 
chłopskiego w odpowiedzi na apel 
mistrza olimpijskiego, obecnie in­
struktora gdańskiego Kolejarza 
ZYGMUNTA CHYCHŁY, podjęli 
szereg zobowiązań.

Zygmunt Chyehła na nara-

w siedzibie WKKF w Gdańsku 
zobowiązał się roztoczyć opie­
kę nad sekcją bokserską Lu­
dowego Zespołu Sportowego w 
Skowarczu (pow. Gdańsk) i do 
jeżdżąc tam raz w miesiącu. 
Wezwał on trenerów i instruk 
torów wszystkich dyscyplin 
sportu z całego kraju do pod­
jęcia na cześć II Zjazdu podob 
nych zobowiązań. Wielu Obec­
nych na naradzie trenerów z 
miejsca odpowiedziało na apel 
Zobowiązali się oni:

Trener ANTKIEWICZ — za­
opiekować się sekcją bokserską 
LZS Osowa (pow. wejherowski),

dzie trenerów odbytej w środę dojeżdżać raz w miesiącu i przy-

»Głos Wybrzeża« i PZM
organizują szereg imprez motorowych

Z OKAZJI OBCHODU 500-LETNIEJ ROCZNICY WYZWOLENIA GDAŃSKA 
SPOD JARZMA KRZYŻACKIEGO POLSKI ZWIĄZEK MOTOROWY I RE 
DAKCJA „GŁOSU WYBRZEŻA“ ORGANIZUJĄ SZEREG IMPREZ MOTORO 
WYCH NA WYBRZEŻU
Obchód wspomnianej rocznicy będzie 

miał bardzo uroczysty charakter i ścią 
gnie w miesiącu sierpniu na Wybrzeże 
dziesiątki tysięcy wycieczkowiczów 
całego kraju.

mam
FACHOWCY POSZUKIWANI

Głównego księgowego i starszego księgowego
zatrudnią natychmiast Tczewskie Zakłady Tere­
nowego Przemysłu Materiałów Budowlanych w 
Tczewie, ul. Podgórna nr 22. Reflektujemy na 
siły wykwalifikowane. Wiadomości o warunkach 
pracy i płacy udziela sekcja personalna przy 
Dyrekcji T. Z. T. P, M. B. w Tczewie. 409-K
Czeladników piekarskich do prac normowanych 
poszukuje od zaraz GS „Samopomoc Chłopska1’ 
Puck. Zgłoszenia osobiste w biurze S-pni. 410-K
Strażników Straży Przemysłowej — zatrudni 
Stocznia Gdańska. Uposażenie i umundurowanie 
wg przepisów dla straży przemysłowych Kandy­
daci w wieku od 23 do 45 lat winni zgłaszać się 
w Sekcji Przyjęć w Gdańsku, ul. Jana z Kolna.

365-K
Kierownika sklepu spożywczego w N. Dworze 
Gdańskim zatrudnimy. Zgłaszać się do Woje­
wódzkiego Przedsiębiorstwa Miejskiego Handlu 
Detalicznego, Gdańsk, ul. Stągiewna 21/22. 403-K

osa

OGŁOSZENIA DROBNE
KUPNO

KUPIE tanio pianino i me­
ble gdańskie ewentualnie 
wymagające remontu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń „Prasa“ 
Gdańsk pod „1183“. 1183-G
TEATR „Wybrzeże“ w Gdań 
sku kupi natychmiast ręka 
wiezki stylowe, długość po­
wyżej łokcia. Kolor biały 
popielaty lub beż. 406-K
KUPIĘ lodówkę w dobrym 
stanie. Tel. 321-03. 1203-G

SPRZEDAŻ

SPRZEDAM radio 4-zakreso- 
we, 6-lampowe z okiem ma­
gicznym. Gdańsk - Dolny, 
Szczygla 21/22 m. 10. 1213-G

PIECYK trocinowy sprze­
dam. Sopot, tel, 519-49.

62S-P

SPRZEDAM nowa „Agę“. So 
pot, Mickiewicza 9/3, 13—21.
_______ _ 1205*G
SPRZEDAM mleczną krowę 
(holenderkę). Gdańsk - Oru 
nia Przybrzeżna 12, Insrlele- 
wicz. 1210-G
SPRZEDAM parę koni 1 Piat 
formę 5—6 ton Berger Ser­
wacy. Gdańsk . Olszyn ki. ul 
Łanowa 7. 1212 G

SPRZEDAM motocykl marki 
AIS 500 cm., stan b. dobry. 
Oglądać Wrzeszcz. Grun­
waldzka 32. 1218-G

SPRZEDAM motocykl marki 
„Standert“ 500 cm. sześć., 
górnozaworowy na telesko­
pach — przód i tył, stan 
dobry. Dowiedzieć się od 
godz. 16—19, Orunia, Jedno­
ści Robotniczej 179/4

1220-G

LOKALE

ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuch 
nią, wygodami, słoneczne. 
III piętro w Sopocie na dwa 
pokoje lub większe — par­
ter lub I piętro. Nowak Cze 
sław, Sopot, Podjazd 2/9, 
tel, 525-09. 622-P

ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuch 
nią w Gdańsku na podobne 
w Szczecinie. Loska Jan — 
Gdańsk Nowy Port Poste 
restante. 1200-G

ZAMIENIĘ samodzielne 3-po 
kojowe mieszkanie, z kuch­
nią, łazienką, wygodami w 
Sopocie na samodzielne mie 
szkanie: Jeden duży pokój 
z kuchnią, łazienką w cen­
trum Gdańska — Gdyni. 
Oferty Poste restante Sopot, 
Borzeszkowska 1201-G

2 POKOJE z kuchnią i ogro 
dem owocowym w Oliwie za 
mienię na 3 pokoje w Oli­
wie. Oferty Biuro Ogłoszeń 
„Prasa“ Gdańsk pod „1206“. 
_____________________ 1206-G

ZAMIENIĘ mieszkanie 3-po- 
kojowe komfortowe w Sta- 
linogrodzie na 2—3-pokojo- 
we w trój mieście. Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk pod „1209“. 1209-G

ZAMIENIĘ samodzielny po­
kój z używalnością kuchni, 
łazienki w Oliwie na pokój 
z kuchnią względnie podob­
ne w trój mieście. Wiado­
mość do godz. 15, telefon 
331-89 wewn. 30. 1223-G

PRACA

POMOC domowa potrzebna. 
Wrzeszcz. Kubacza 17-2 —
Zgłoszenia do 12 i od 19.

1164-G

TECHNIK dentystyczny — 
przyjmie wszelką pracę zleco 
ną z zakresu nowoczesnej 
protetyki dentystycznej, O- 
ferty Biuro Ogłoszeń .Pra­
sa“ Gdańsk pod „1179“.

1179-G

ZGUBY

Redakcja „Głosu Wybrzeża“ i PZM 
postanowiły włączyć się do tych uro­
czystości. organizując tzw. „Dni moto­
rowe na Wybrzeżu“.

Zaplanowano następujące Imprezy: 
Wojewódzki Raid Turystyczny Motocy­
klowy i Samochodowy do Gdańska, 
połączony z samochodowymi raidami i 
mistrzostwami okręgu oraz II elimi­
nacją raidowycli motocyklowych mi­
strzostw okręgu; II Ogólnopolski Zjazd 
Motorowo _ Turystyczny do Gdańska 
oraz na zakończenie motocyklowy 
„Grand Prix Polski“ w Gdyni. Orga­
nizatorzy spodziewają się udziału ok. 
2 tys. samochodów i 3 tys„ motocykli.

Na zawody motocyklowe o „Grand 
Prix Polski“ organizatorzy zaproszą 
drużyny zagraniczne z dziesięciu kra­
jów Europy. W projekcie jest też mecz 
piłkarski z udziałem reprezentacyjnej 
drużyny NRD. Ponadto w Sopocie na 
molo otwarta zostanie wystawa spor­
tu motorowego, która pokaże dorobek 
Polski Ludowej w dziedzinie budowy1 
sportowych pojazdów motorowych.

gotować na kurs instruktorski 
najbardziej uzdolnionych spor­
towców wiejskich.

Trener SKIERKA — zaopieko­
wać się sekcją bokserską w spół­
dzielni produkcyjnej Lignowy, 
dojeżdżać tam raz w miesiącu i 
wraz z instruktorem Bajtaią 2 ra 
zy w tygodniu dojeżdżać dla krze 
wienia sportu do POM-ów, nad 
którymi opiekę roztoczyła Stocz­
nia Gdańska.

Trenerzy KORBAN i KRZE- 
SINSKI — zaopiekować się sek­
cją lekkoatletyczną LZS przy 
Technicznej Obsłudze Rolnictwa 
w Tczewie, dojeżdżać raz w mie­
siącu, przygotować plany rozwo­
ju sekcji i najbardziej uzdolnio­
nych sportowców wiejskich przy­
gotować na kurs instruktorski.

Trener WALLERAND wraz z 
sekcją piłki ręcznej Gwardii — 
zorganizować w LZS Osowa dru­
żynę piłki ręcznej.

Trener JEZIERSKI — zaopie­
kować się mającą powstać w 
pow. sztumskim sekcją szermier­
ki na bagnety w LZS. *

Trener KĘDZIA wraz z sekcją 
tenisa AZS w Gdańsku — otoczyć 
< pieką LZS Owidz, stworzyć tani 
sekcję tenisa i pomóc w zbudo­
waniu kortu.

Trener OLSZEWSKI — zaopie­
kować się sekcją koszykówki żeń 
skiej w LZS przy POM w Koś­
cierzynie i dojeżdżać tam 2 razy 
w miesiącu.

Trener MANUSZEWSKI — zov 
ganizować sekcję kolarską w LZS 
Lignowy i otoczyć ją opieką.

Trener WISNIEWSKI — zało­
żyć sekcję atletyczną przy LZS 
Pszczółki w POM-aeh.

(as)

nie zapytałam, kto przyjął telc- 
fon...

Sprawdziłem bardzo dokładnie 
w moim dziale. Tak się jakoś dzi­
wnie złożyło, że nikt nie przyjął 
telefonu... bo nikt nie telefono­
wał. 1 sanatorium na grudzień 
przepadło....

Ale świat nie kończy się . na 
grudniu. Z głosiłem się na wyjazd 
na styczeń.

—. Nie ma znaczków na wa, 
szej legitymacji związkowej —» 
zwróciła uwagę ob. Kruszyńska.

Uzupełniłem znaczki na mojej 
legitymacji związkowej.

— Nie ma wyjazdu do Kryni­
cy — oświadczyła ob. Kruszyńska, 
— Możecie wyjechać do Cieplic.

Nie mogłem wyjechać do Cie­
plic. Lekarz absolutnie nie zgo­
dził się na tę zamianę. 1 sana­
torium na styczeń przepadło...

Przyszedł luty. Przyszedłem i 
ja do referatu socjalnego. Był 
nieczynny k powodu remontu. A 
po remoncie rozchorowała się re- 
ferentka — pewnie z przemęcze­
nia staraniami o mój wyjazd..

— Nie martwcie się — pocie­
szyła mnie jej zastępczyni. — 
Wszystkie wnioski zostały już od­
dane do zarządu związku zawo­
dowego w Gdańsku.

Sprawdziłem w zarządzie. Mo- 
jego wniosku tam nie było.

— Ach prawda! — przypom- 
‘ niala sobie zastępczyni. — To 
i tylko dlatego, że wasz wniosek 
został w szufladzie biurka, które 
przeniesiono do działu gospodar­
czego.

1 sanatorium na luty przepad­
ło...

Tym razem poszedłem do prze­
wodniczącego rady zakładowej oh. 
Szkółka. Spróbowałem wytłuma­
czyć mu, że nie schodzę nigdy s 
parowozu iv godzinach pracy i że 
wobec tego cały wolny czas zu­
żywam na chodzenie do referatu 
socjalnego. Ob. Szkółek zaintere­
sował się żywo moimi zwierze­
niami i zapewnił mnie, że w mar 
cu wyjadę do sanatorium, „na 
mur‘ i na „żelbeton“.

W połowie lutego poszedłem roe 
jeszcze do referatu socjalnego. 
Przyjęła mnie referentka ob. Ko­
walczyk. Trochę mi się zrobiło 
przykro, bo już doprawdy przy­
zwyczaiłem się do tego, że nie 
załatwia mnie ob, Kruszyńska„ 
Ale martwiłem się niepotrzebnie„ 
Ob. Kowalczyk nie załatwiła innie 
róienie dobrze.

— Wasz wniosek wciąż jeszcze 
leży w szufladzie biurka, które 
przeniesiono do działu gospodar­
czego — poinformowała mnie.

— Ciekawe, czy też porósł już 
mchem? — zainteresowałem się.

Ob. Kowalczyk nic nie odpowie­
działa. Obraziła się. Ale nie ro­
zumiem, dlaczego na mnie? 
Przecież to nie ja porosłem 
mchem!

W imieniu zgnębionego 
stoczniowca napisała tom.

Zdobywajcie normy
na odznakę

SP0!
WANAGOS Mieczysław, Oli­
wa, Wejhera 6 zgubił legi­
tymację zw. zaw, 1204-G

WOŁOSZYK Sabina, zam. 
Gdańsk - Wrzeszcz. Słowac­
kiego 32a - 1 zgubiła kartę j Zw 
meldunkową, 1207-G j

KARBOWSKI Roman — 
Gdańsk - Suchonino, Schu­
mana 23 zgubił legitymację 

Zaw Metalowców.
1215-G

ZAGUBIONO legitymację I ZARZECKI Eugeniusz — 
zw. zaw. Nr 138022, Wanda j Wrzeszcz, Grodzieńska 21 — 
Zawadzka, Nowy Port, Staro zgubił przepustkę Stoczni
wlślna 2. 1208-G

ZGUBIONO przepustkę szkol 
ną wydaną przez Stocznię 
Gdańską, Cybulski Jan — 
Gdańsk, Jedności Robotni­
czej 48. 1211-G

Gdańskiej. 1216-G

W DNIU 27 lutego na zaba­
wie w Wojewódzkim Zarzą­
dzie Weterynarii zostawiono Kosynierów 
w umywalce pierścionek pa 
miątkowy. Łaskawego znalaz 
cę proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem. Oliwa, Sambora 
7. 1214-G

4 Kupony premiowe
dają pełną wygraną 
w 5 ciągnieniu loterii

Trzeci kupon utrzymasz z losem III rzutu. Ciągnienie od 18 marca

NOCĄ 27 lutego na niedzie­
lę 28 lutego na dancingu w 
„Morskiej“ zgubiono lub 
skradziono na placu Kaszub 
skim zegarek marki „Atlan­
tic“. Za odniesienie lub 
wskazanie wysokie wynagro 
dzenie Gdyr’~ Cze.

89/4. 1217-0

KULENTY Bronisław — 
Wrzeszcz, Chrobrego 50/6 ®a 
gubił kartę meldunkową, le­
gitymację WPK GG na ul­
gowe przejazdy, dowód toż­
samości PKP nr 076774.

1221-G

KWIATKOWSKA Antonina, 
Gdańsk - Oliwa, ul. Podha­
lańska 12 zagubiła indeks 
Nr 93 wydany przez Państ­
wową Wyższą Szkołę Pedago 
giczną w Warszawie. 1224-G

ZGUBIONO książkę zakupu 
PMT nr 119/Det wydaną 
przez PPK „Ruch" na naz­
wisko Lewandowska Wikto­
ria, Gdańsk, Toruńska 7.

1227-G

ROŻNE
KAPELUSZY męskich i dam 
skich fasonowanie, czyszczę 
nie i powiększanie wykonuje 
pracownia kapeluszy — 
Wrzeszcz, Wallenroda' 6.

1198-a

MOTOCYKL setkę „Sachsa“ 
dam za silnik do łodzi. So­
pot, tel 519-49. 627-P

Zakupimy
KAŻDĄ ILOSC LIN STALOWYCH

o średnicach od 12 mm dc 20 mm, wytrzy­
małość od 140 kg. Oferty: Biuro Ogłoszeń, 

Stalinogród, ul. Mackiewicza 9. pod „Liny“.
__________ ___________ ' 120-K

DOKTOROM: Bedersklemu
1 Jaworskiej za wyleczenie 
z ciężkiej choroby oraz sio­
strom i salowym Oddziału 
Wewnętrznego Szpitala Wo­
jewódzkiego w Gdyni za tro 
skllwą opiekę serdecznie 
dziękuję — Stanisław Oses. 
_____________________ 1219-G

POSZUKUJĘ wspólnika, któ 
ry posiada sieczkarnię me­
chaniczną i zajmie się sku­
pem słomy (może mieszkać 
na Żuławach Gdańskich). 
Oferty Biuro Ogłoszeń „Pra 
sa" Gdańsk pod „Sieczkar­
nia". 1222-G

IsolacJ® termiczne
instalacji i urządzeń przemysłowych, kot­
łów i agregatów wysoko- i niskoprężnyeh 
na obiektach fabrycznych przemysłu cięż­
kiego i lekkiego według: najnowszych wzo­

rów postępu technicznego 
przyjmuje do wykonania 

WROCŁAWSKA SPÓŁDZIELNIA ROBÖT 
IZOLACYJNYCH 332-K

we Wrocławiu, ul. Ruska 32/33.

Dr Kazimierzowi Krajew­
skiemu za trafne rozpoz­
nanie i pierwszą pomoc o- 
raz dr Gajda, dr Sikor­
skiej i siostrom Tabiszew- 
skiej, Andrukowicz i Bro- 
dowicz z Kliniki Zakaźnej 
Akademii Medycznej. za 
troskliwą opiekę i wylecze­
nie z ciężkiej choroby na­
szego synka Michała, — 
składają gorące podzięko­
wanie — Sadowscy. 1196-G

W drugą bolesną rocznicę tragicznej śmierci

4p mgr Izydora Pastuszyna
odbędzie się nabożeństwo żałobne w dniu 
5 marca 1954 o godz. 7,15 w Bazylice św. 
Mikołaja OO Dominik, w Gdańsku, na któ­
re zapraszają przyjaciół, kolegów, b. uczniów 
i znajomych zmarłego 1145-G

MATKA, RODZEŃSTWO 
BRATANKOWIE I PRZYJACIEL

mmmmmm. •y.-> . -iv“ / -wwm
Zamówienia 1 wpłaty na prenumeratę „Dziennika Bałtyckiego" przyjmują listonosze — Cena prenumeraty wynosi miesięcznie 5 zł. — „Dziennik Bałtycki“ można nabyć we wszystkich punktach sprzedaży dzienników 1 czasopism 
Informacji w sprawie prenumeraty opłacanej w kraju ze zleceniem wysyłki za granicę udziela oraz zamówienia przyjmuje Oddział Wydawnictw Jta granicznych P. P. K. „Ruch“, Sekcja Eksportu — Warszawa, Aleje Jerozolimskie 119

tel 805-05. Druk. Gdańskie Zakłady Graficzne Gdańsk Zam, 721 — W-5-10600


